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WPROWADZENIE

Problem atyka środow iska naturalnego, a przede w szystkim  jego 
zagrożeń , znajduje odbicie w p o lity ce , jaką prowadzi państw o. P otrzeba  
regulow ania spraw pow stających w wyniku oddziaływaiiia gospodarki na 
stan środow iska u ro sła  do rangi polityki stosunkowo niedawno i dlatego  
można p ow ied zieć , że polityka ta je s t  c iąg le  je sz c z e  w stanie tw orzenia  
się  i będzie na pewno u lega ła  je sz c z e  w ielu przekszta łcen iom . W pływa 
na to w iele czynników , z których na leży  wymienić stale zw iększającą  
s ię  w iedzę o otaczającym  nas środow isku , uwarunkowania geograficzn e, 
społeczne i p o lityczn e , opanowane metody i posiadane środki do p rze ­
ciw działania zagrożeniom  i in n e. Główną ro lę  w kształtow aniu tej p o li­
tyki odgrywają jednak postaw y in telektualne, będące wyrazem pewnego 
stanu św iadom ości sp o łeczn ej. Z tych postaw  wynikają nowe propozycje  
działań i  nowe koncepcje rozw iązyw ania problem u.

Opracowanie zaw iera próbę analizy  i k lasyfikacji dotychczasowych  
przesłanek  kształtow ania omawianej polityki oraz propozycję rozw ażenia  
i akceptowania nowych elem entów , do których n a leży  za liczyć  przede 
w szystkim  koncepcję "gospodarki b ez odpadów" i jej główne narzędzie  - 
technologie m ało- i bezodpadowe / t b o / .  Celem autora je s t  wskazanie 
zn aczen ia , jakie koncepcja ta może m ieć dla kształtow ania p rzysz łe j po­
lityk i dotyczącej gospodarow ania w środow isku przyrodniczym . O praco­
wanie uw zględnia wyniki w ielokierunkowych badań prowadzonych od kilku 
la t p rzez  w ie le  placów ek naukowych i  koordynowanych przez  Instytut 
Podstaw  Inżynierii Środow iska PAN ^.

W ym ienione badania, koordynowane p rzez  Instytut Podstaw  Inży­
n ier ii Środow iska PA N , prowadzone są m .in . przez  Instytut G eografii 
i P rzestrzen n ego  Zagospodarowania PA N , Akademię G órniczo-H utniczą, 
P olitechnikę W rocław ską, Akademię Ekonomiczną w K atowicach, Instytut 
Gospodarki M ateriałow ej i w iele  innych p laców ek . P race są realizow ane  
w ramach problemu w ęzłow ego 1 0 .2 . w grupie tem atycznej "Technologie 
m ało- i bezodpadowe".
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1. KSZTAŁTOWANIE SIĘ ŚWIADOMOŚCI DOTYCZĄCE] POTRZEBY
OCHRONY ŚRODOWISKA

W spółczesne zagrożen ie środow iska je s t  nieporównywalne pod w z g lę ­
dem rozm iarów z tym, co znamy z w cześn iejszych  okresów  rozw oju sp o ­
łeczn o -gosp od arczego . Ujemne skutki dzia ła lności człow ieka w środow isku  
naturalnym dostrzegano od dawna. Już w śred n iow ieczu , nie sięg a ją c  do 
okresów  w cześn ie jszy ch , rozumiano potrzebę prowadzenia racjonalnej go ­
spodarki określonym i, lokalnymi zasobam i przyrody. Ujawniało s ię  to w 
prawie łow ieckim , w p rzep isach  dotyczących gospodarki leśn ej i  ochrony  
różnych gatunków r o ś lin . P ierw sza  rew olucja  przem ysłow a p rzyn iosła  no­
we jakościow o zagrożen ia  na w iększą sk a lę , choć je sz c z e  o zasięgu  lo ­
kalnym. W dziew iętnastym  i  w p ierw szych  dekadach dw udziestego wieku  
zagrożenia te sta le w zra sta ły . W tedy też  w ystąpiła s z e r s z a  sp o łeczn a  
św iadom ość potrzeby ochrony środ ow isk a . R eprezentow ały ją dwa nurty  
intelektualne, którym n a leży  pośw ięcić  n ieco  uw agi.

P ierw szy  to nurt mający na celu  ochronę p rzyrody. Z awdzięczam y  
mu uratowanie przed w yginięciem  w ielu  gatunków zw ierząt i  ro ś lin  w 
licznych  krajach E uropy. B ył to nurt in telektualny, który swój stosunek  
do przyrody często  w ywodził je sz c z e  z id ei romantyzmu, a w którym  
znaczną ro lę  odgrywał p ierw iastek  e s te ty k i. W sferze  naukowej ruch  ten 
podbudowany zosta ł p rzez  rozw ój w iełu  nauk przyrodn iczych. W końcu 
XIX w . E .H aeckel nadał mu nazwę ek o lo g ii. Ta nowa dziedzina badań 
przyczyn iła  s ię  do poznania w ielu  zjaw isk  dotyczących wpływu czynników  
abiotycznych i b iotycznych na rozw ój organizm ów .

K lasyczna defin icja ek olog ii jako nauki b io log iczn ej, badającej w za­
jemne stosunki m iędzy organizmami a otaczającym  je środow isk iem , je s t  
ostatnio uzupełniana p rzez  nowe p o jęc ia . W ychodząc z za ło żen ia , że  ba­
danie środow iska wymaga w spółdziałania  w ielu  dyscyplin  naukowych, w pro­
wadza s ię  takie nazwy jak: system  ek o log iczn o-gosp od arczy , geoek o log ia , 
socjoek o log ia , matematyka ek o log iczn a , ekotoksykologia itp . P o jęc ia  te 
stosowane są  szczeg ó ln ie  często  przez naukowców n iem ieck ich . N iek tórzy  
z nich odnoszą s ię  do tych zabiegów  krytycznie i  nie kw estionując k on ie­
czn ośc i w spółdziałania w ielu  d ziedzin  na r z e c z  e k o lo g ii, uw ażają, że  
wprowadzenie nowego nazew nictw a tak szeroko je s t  w znacznym stopniu  
sprawą mody ("N achrichten M ensch - Um welt", nr 2 1983, Akademia 
Nauk NRD.
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Drugi nurt wywodzi s ię  z ukształtow anych od najw cześn iejszych  
czasów  postaw  zm ierzających do ochrony wyżej zorganizowanych sied lisk  
ludzkich . Chodzi o różnego rodzaju zakazy i  nakazy o charakterze a se n i­
zacyjnym . Byty one rozpow szechnione tradycyjn ie, a  w końcu XIX w . 
w esz ły  do p rzep isó w , których rea liza c ję  p rze ję ły  służby komunalne w 
m iastach . D otyczyły one przede w szystkim  ochrony źródeł zaopatrzenia  
w wodę p itn ą , odprowadzania ścieków  i usuwania śm iec i. Nurt ten re p r e ­
zentowany b y ł p rzez  in żyn ier ię  san itarn ą.

D alszy  gwałtowny rozw ój przem ysłu i  u rban izacja , szczeg ó ln ie  po 
drugiej w ojnie św ia tow ej, przyn iosły  nowe zagrożen ia  środow iska . W zro­
sło  za n ieczy szczen ie  pow ietrza pyłami i gazami (w tym spalinami z po­
jazdów m echanicznych) , zan ieczyszczen ie  wód nowymi związkami che­
micznymi , za tru cie  g leb y  ciężkim i p ierw iastkam i. P ojaw iło s ię  zagadnie­
n ie k on ieczn ości ochrony człow ieka w jego m iejscu  pracy przed  w ysoki­
mi tem peraturam i, zatruciam i, w ibracją , hałasem , promieniowaniem itp . 
Tych zagadnień n ie była w stanie rozw iązać tradycyjna inżyn ieria  san i­
tarna , pow staw ały  w ięc  nowe dziedziny badań, rozw ijano metody i budo­
wano u rząd zen ia  do elim inacji lub ograniczania  tych nowych zagrożeń . W 
P o lsce  kierunki badań zw iązane z techniczną ochroną środow iska o trzy ­
mały nazw ę in żyn ier ii śr o d o w isk a ..

Tradycyjne zab ieg i techniczne ochrony środow iska  okazały s ię  jed ­
nak n iew y sta rcza ją ce . Ilość  i coraz to nowe rodzaje emitowanych za n ie­
czy szczeń  p rzek racza ły  na w ielu  ob szarach  zdolność ekosystem u do sam o-

P o jęc ie  " inżynieria  środow iska" wprowadzono do badań naukowych 
obok pojęcia  "kształtow anie środow iska" . P oza  P olską oba pojęcia  nie są  
szerze j stosow an e. P ierw sze  z n ich  zosta ło  wprowadzone p rzez  śro d o ­
w isko akadem ickie w yższych  szkół techn icznych . Inżynieria środow iska  
zajmuje s ię  analizą zjaw isk  fizyczn o-chem icznych  i b io logicznych wywołu­
jących zagrożen ie środow iska  przez  uboczne skutki d zia ła lności w sferze  
produkcji (przem ysł i  ro ln ictw o) oraz opracowaniem  metod i środków  
Zwalczania tych  za g ro żeń . P o jęc ie  kształtow anie środow iska zosta ło  w pro­
wadzone p rzez  środow isko planistów  p rzestrzen n ych . Badania w tej d z ie ­
dzinie koncentrują s ię  na zagadnieniach wpływu zagrożeń środow iska na 
gospodarkę p rzestrzen n ą  oraz na zagadnieniach leg islacy jn ych  problemu 
ochrony środ ow isk a .

jednym z autorów pojęcia  "kształtow anie środow iska" je s t A .C ib o ­
row ski -  p a trz  A . C iborow ski: "Polityka kształtow ania środ ow isk a . W ybra­
ne elem enty". W iedza P ow szech n a , 1981, oraz tegoż autora "Postęp tech ­
niczny  - środow isko -  planowanie p rzestrzen n e" . P o lsk a  2000 "P A N -O sso­
lineum ". W rocław  - W arszaw a, i9 6 0 , z e s z .  2 .
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obrony. Ujawniane były coraz tc nowe ragiczne w skutkach przypadki 
bezpośredniego zagrożenia zdrowia i życia  lu d zi, Informacje na ten te ­
mat oraz na temat skutków zatruwania środow iska naturalnego w ogóle  
przekroczyły  granice poszczególnych  krajów i  zaalarm owały opinię pu­
bliczną i rządy krajów na skalę dotychczas n ie notowaną. P rzy czy n ił s ię  
do tego bez wątpienia raport U 'Thanta i działalność O N Z. Problem  z o s ­
tał "dostrzeżony" i u trw alił s ię  w św iadom ości społecznej jako jedno z 
wyzwań dla rozwoju społeczno-gospodarczego  lu d zk ośc i. P ow stało  w ięc  
pytanie, jak problem ro zw iązać .

Odpowiedzi nie mogą być p r o s te , bowiem pod słowem odpowiedzi 
zawarte są różne kierunki polityki i s tra teg ii, jakie można prow adzić 
w odniesieniu do ochrony środ ow isk a . Polityka ta za leży  od w ie lu  czyn­
ników , różnych w poszczególnych  krajach, takich jak struktura gospodar­
cz a , poziom rozwoju techn icznego , dochód narodowy itp . Jest jednak 
je szcze  jeden istotny czynnik - św iatom ość sp o łeczn a , w wyniku której 
kształtują s ię  odpowiednie postawy in telek tu alne. W celu  w prowadzenia  
pewnego porządku do naszych  rozw ażań posłużmy s ię  metodą gry  w 
"Wyzwania i Odpowiedzi" .

M etoda ta zakłada, że na każde w yzw anie n ależy szukać odpow iedzi, 
k tó re  k sz ta łtu ją  s ię  na ogół według następujących postaw intelektualnych: 
a /  p ie rw sza  z nich wychodzi z za łożen ia , że n ic  nie da s ię  z ro b ić , tzn . 

nie ma odpow iedzi, musi s ię  s ta ć , co s i ę  ma sta ć ; można to nazwać 
postawą katastroficzną; 

b / druga zakłada, że odpowiedzi zrodzą s ię  sam e, w wyniku żyw iołow ych  
dostosow ań, wobec tego nie ma potrzeby aktywnego ich poszukiw ania; 
można by co najwyżej działać w kierunku ułatw ienia procesów  żyw io­
łow ych; można to nazwać postawą " la isser  fa ire" ; 

c /  trzec ia  przyjm uje, że trzeb a  w alczyć o zn alezien ie  w łaściw ej odpo­
w iedzi na pow stające w yzw anie; można to nazwać postawą aktywną. 

Rozważmy te trzy  postawy w odniesien iu  do problemu ochrony środ ow isk a .

Metodę zapożyczyłem  z książk i M .O strow sk iego  i S .S ad ow sk iego  
"Wyzwania rozw ojow e", PW E , W arszaw a 1978. Z książk i tej pochodzą  
ok reślen ia  postaw intelektualnych.
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2 . ANALIZA DOTYCHCZASOWEJ POLITYKI OCHRONY ŚRODOWISKA

2 .1 .  P ostaw a k atastroficzn a

Punktem w yjśc ia  do akceptowania tej postaw y było stw ierdzen ie od ­
n oszące s ię  do stanu środ ow isk a , "że je s t  bardzo ź le ” . Przyjm ując no­
towane trendy rozw ojow e w gosp odarce, w szystk o  w skazuje na to , że 
może być " jeszcze  gorzej" . Wynikiem tej postaw y intelektualnej było  
w iele  cennych opracowań naukowych., w yjaśniających is tn ie ją cy  stan za ­
grożeń środow iska i  odkrywających w iele  nowych zjaw isk  w nim zacho­
dzących. S zczeg ó ln ie  istotne było zw rócen ie uw agi na zw iązki i  sp rzę ­
żenia zw rotn e, w ystępujące pom iędzy zjawiskami zagrożen ia  środ ow isk a , 
kw estią dem ograficzną, wyżywieniem  i  zagadnieniam i w yczerpywania s ię  
zasobów surow ców , w tym przede w szystkim  zasobów  nieodnaw ialnych. 
N ajbardziej reprezentatyw na w tym zak resie  je s t  katastroficzna  pozycja  
przyjęta w l  R aporcie  Klubu R zym skiego, opublikowanym w 1972 r .5 .  
Mimo w ielu  krytycznych ocen  tej publikacji, e może w łaśn ie  d latego, 
odegrała ona -  jako prognoza ostrzegaw cza  - .in sp iru ją cą  ro lę  w bada­
niach nastaw ionych na poszukiwanie rozw iązań problem u.

Znamiona postawy katastroficznej m iały rów nież niektóre prognozy  
ostrzegaw cze  na  temat zagrożen ia  środ ow isk a . Opracow ania te p rzyczy ­
niały s ię  do rozbudzenia św iadom ości sp ołecznej i za in teresow ania spra­
wą ochrony środ ow isk a . Z czasem  jednak liczn e "prognozy ostrzegaw cze"  
sta ły  s ię  "modne" i  n ie  w nosiły  już nowych elem entów do poznania pro­
blem u. Opracowywano je z pozycji ep igonów , k tórzy "straszen ie"  uznali 
za swoją m isję , a n ie  byli w stanie w skazać kierunków , które prow adzi­
łyby do odpow iedzi na pytan ie, co n a leży  ro b ić , aby problem rozw iązać . 
Ich p rop ozycje , je ż e li je w ysu w ali, sprow adzały s ię  c z ę sto  do za trzy­
mania rozw oju gospodarczego na istn iejącym  poziom ie lub nawet

D .M eadows i inni - "Granice w zrostu " , PW E, W arszaw a 1973. 
Do litera tu ry  tego typu można za liczy ć : S .B ru b a k er  - "Aby żyć na 
ziem i" , PW E , W arszaw a 1976; B . Commoner -  "Zamykający s ię  
kr $g"» PW E , W arszaw a 1974; L .R  .B row n -  "Jutro może być za póź­
no", PW E, W arszaw a 1962.
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cofn ięcia  go . T akie poglądy nie tylko nie przyb liża ły  rozw iązania p ro ­
blemu, le c z  często  prow adziły do polaryzacji stanow isk pomiędzy "obroń­
cami przyrody" a przedstaw icielam i organizacji gospodarczych .

Te dwie przeciw staw ne postawy nie były zjaw iskiem  wyjątkowym, 
zanotowanym jedynie w P o ls c e . P r z e sz ły  je  w szystk ie  kraje uprzem ysło­
wione lub uprzem ysław iające s ię  w różnych okresach  sw ego rozw oju .
Do nawiązania koniecznego dialogu m iędzy obu stronami dochodziło  
jednak dopiero w ów czas, gdy skutki zagrożeń  środow iska staw ały s ię  
nader w idoczn e. Dziwne wydaje s i ę ,  jak mało jedne kraje korzysta ły  z  
przykrych dośw iadczeń innych.

Postaw y k atastroficznej jako punktu odn iesien ia  do działań na r z ecz  
ochrony środow iska nie można uw ażać za etap m iniony. Daje ona znać o 
sobie w w ielu pracach naukowych, w m iarę jak coraz dokładniej pozna­
wany je s t skomplikowany naturalny ek osystem , w którym żyje cz łow iek . 
Ujawnia s ię  rów nież p rzy  okazji wykrywania coraz to innych b ezp o śred ­
nich  zagrożeń dla tego ekosystem u w p ostaci kumulujących s ię  zan ie­
czy szczeń  pow ietrza , wody oraz g leb y . P ra ce  te w skazują na sy n er-  
giczne in tera k cje , jakie mogą zachodzić w regionalnych ekosystem ach . 
O kreślają bardzo często  n iep rzekraczalne b a r iery  rozw oju , jakie po­
w stają w wyniku m arnotrawstwa zasobów  p rzyrody. W skazują rów nież  
na w ciąż n ies te ty  aktualne najw iększe za g ro żen ie , jakim są arsen a ły  
śm iercionośnych broni nuklearnych.

Postaw ę katastroficzną n a leży  w ięc w kontekście  polityki ochrony  
środow iska nadal traktować jako sta łe  i  cenne źród ło  in form acji. Spraw a

^ . F .M orrison  p isze  na ten temat: " . . .  w e w szystk ich  krajach mo­
dernizujących s ię  pewne jednostk i, grupy, a nawet zorganizow ane ruchy  
polityczne - począw szy  od luddystów an g ielsk ich  do narodników r o s y j s ­
kich i w sp ółczesnych  przeciwników  techniki i  dew astacji środow iska . . .  
p rzeciw staw ia ły  s ię  w p r z e sz ło śc i bądź czynią to ob ecn ie , w ystępując  
przeciw ko przynajmniej niektórym formom rozw oju i zmian techn iczno- 
- ekonomicznych . . .  Istn ieje  o czy w iśc ie  pewna isto tn a  różn ica  m iędzy  
w yżej wspomnianymi, w cześn iejszym i konfliktami a obecnymi spraw am i, 
zw iązana z faktem , że tempo zmian i wpływ innow acji naukow o-tech­
nicznych na społeczeństw o je s t niew ątpliw ie daleko w ięk sze  n iż  we 
w cześn iejszych  okresach  h is to r ii .  Podobnie też  potencjalne skutki d estru ­
kcyjne n iew łaściw ie  zastosow anej techniki i  paradok saln ie , potencjalne  
k orzyśc i w łaściw ie  zastosow anej - u leg ły  ogromnemu zw iększeniu" (J .F .  
M orrison  - "Problem y kontrolowania i kierow ania procesam i rew olucji 
naukow o-technicznej (na przykładzie Stanów Z jednoczonych)" (w:) 
"N auka-T echnika-Społeczeństw o" , PAN., Instytut F ilo zo fii i  S o cjo lo g ii - 
O ssolineum . W rocław -W arszaw a 1961.
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polega jednak na tym, aby była to informacja konkretna, na w zór odpo­
wiedniej d iagnozy lek a rsk ie j, na podstaw ie której należy  zastosow ać od- 
pow iednie środki zaradcze lub podjąć działania w celu  stw orzen ia  takich  
środków .

2 .2 .  P ostaw a " la isser  faire"

P ostaw a ta zaw iera - jak to określono uprzednio -  za ło że n ie , że 
problem sam s ię  rozw iąże w wyniku żyw iołow ych dostosow ań . Kiedy ro ­
dziła  s ię  ta postaw a, kon ieczność ochrony środow iska n ie mogła j» i  pod­
legać d ysk u sji. Pojaw iło s ię  natom iast pytan ie, za pomocą jakich  metod 
można problem  ro zw ią za ć , zm ieniając jak najmniej w funkcjonowaniu do­
tychczasow ych  procesów  produkcyjnych w istn iejących  strukturach gospo­
d arczych . P rzy  takim założeniu  łatwo było dom yśleć s i ę ,  że opracowane 
i zastosow ane metody w polityce ochrony środow iska m iały ograniczony  
za sięg  dzia łan ia . M ożna wysunąć następującą h ipotezę: zastosow ane m e­
tody i  środk i ochrony środow iska oddziaływały w tyra c za s ie  tylko na  
zew nętrzną strefę  istn iejących  procesów  produkcyjnych i nie potrafiły  
wniknąć w nie g łęb iej i  u trw alić s i ę .

W celu  udowodnienia tej hipotezy n a leży  zanalizow ać, w jaki sposób  
dotychczasow a polityka ochrony środow iska oddziaływ ała na p rzem ysł, 
jakich n arzęd zi do rea liza c ji zasad tej polityki d ostarczy ła  ekonom ia, 
jaki charakter m iały usta len ia  le g is la c y jn e , jak odbiło s ię  to na gospo­
darce p rzestrzen n ej i  w r e s z c ie , jaki był udział w utrwalaniu wytycznych  
tej polityki przez edukację i  wychowanie sp o łeczn e .

2 .3 .  "O czyszczanie" - jako metoda ochrony środow iska

Punktem w yjścia  do prow adzenia takiej analizy  i  pewnego rodzaju  
m iernikiem  je s t sfera  produkcji, a ś c iś le j  p rzem ysł, uznany za głównego 
spraw cę tw orzenia odpadów i z a n iecz y szczeń . W wyniku podniesien ia  s ię  
ogólnej św iadom ości społecznej co do zagrożeń  środ ow isk a , jak i przed ­
sięw z ięć  leg is la cy jn y ch , przem ysł akceptował potrzebę działania na rzecz  
ochrony środ ow isk a . P ierw szą  reakcją było zw rócenie uwagi na problemy 
zw iązane z powstawaniem odpadów w końcowej fa z ie  produkcji. W ten spo­
sób d oszło  do stosow ania urządzeń  do o czyszczan ia  gazów i wychwytywa­
nia p yłów , do budowy oczy szcza ln i ściek ów  oraz do u ty lizacji niektórych  
odpadów sta ły ch . N ie naruszało  to p rocesu  produkcyjnego i n ie  wymagało 
m odyfikacji technologicznych .

W krótce jednak okazało s i ę ,  że  rozw iązania  te są w sk a li globalnej 
za mało sk u teczn e, a ilo ść  odpadów w dalszym  ciągu szybko r o s ła . P rzy ­
czynami tego stanu r z e c z y  były: mała spraw ność zainstalow anych urządzeń , 
brak um iejętności postępowania z niektórymi rodzajam i odpadów, np. 
szczeg ó ln ie  szkodliwymi śc iek am i, ale rów nie c zę sto  zła  obsługa is tn ie ­
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jących in s ta la c ji, brak ich  konserw acji . trosk i o s .a łe  doskonalenie ich  
spraw ności. N ależy je sz c z e  wspomnieć o świadomym działaniu na szkodę 
środow iska , spowodowanym przez w yłącz inie urządzeń o czy szcza ją cy ch , 
szczegó ln ie  tam, gdzie w jakimś stopni -, hamowały one wydajność zakładu.
W tym przypadku ujawniały s ię  bezpośrednio konflikty in teresów  p o sz c z e ­
gólnych zakładów z in teresem  społecznym P ostępow anie takie spowodo­
wane było przede w szystkim  m ożliw ością  w yłączan ia  urządzeń o c z y sz c z a ­
jących .

Odrębnie traktowano p ro cesy  technologiczne i urządzen ia  do ochrony  
środow iska już w fa z ie  projektowania nowych zakładów produkcyjnych: 
najpierw powstawał projekt technologiczny w odpowiedniej jednostce pro­
jektow ej, a następnie był on p rzesy łan y  do w łaściw ego biura in żyn ierii 
sanitarnej w celu  wykonania uzupełniającego projektu oczyszczan ia  odpa­
dów (rozumianych w szerokim  u j ę c i u ) ' .  P rzy  takiej m etodzie organ iza­
cji procesu  projektowego trudno było o w cześn ie jsze  ogran iczen ie  lub 
redukcję odpadów w kolejnych etapach produkcji. S p rzyja ło  to jed n o cześ­
nie powielaniu rozw iązań rutynowych, pozbawionych elementów postępu  
technicznego w odniesien iu  zarówno do o szczęd n o śc i surowców i  en erg i’ , 
jak i do ochrony środ ow isk a .

2 .4 .  "N ieprzekształcalność"  technologii

P ostęp  techniczny i organizacyjny potraktowano oddzieln ie w s to ­
sunku do głównego p rocesu  technologicznego rów nież w zak resie  ochrony  
środ ow isk a . W krajach wysoko rozw in iętych  obserw owano w latach u b ieg­
łych zjaw isko powstawania odrębnego p rzem ysłu , tw orzącego nowe metody 
i produkującego nowe urządzen ia  do ochrony środ ow isk a . "Prosperity"  
tego przem ysłu b y ło , co je s t  sw ego rodzaju paradoksem , w prost propor­
cjonalne do i lo ś c i  pow stających odpadów w przem ysłach  w ytw órczych.

Nikłe przenikanie zasad ochrony środow iska  do m enedżerów p ro ce ­
sów produkcyjnych w P o lsc e  spowodowane było dodatkowo małą p rze -  
k szta łca ln ością  tech n o log ii. P etryfikacja  starych  "brudnych" technologii 
w w ielu  gałęziach  przem ysłu była wynikiem przede w szystkim  braku od­
powiedniej polityki postępu tech n iczn o-organ izacyjn ego , zarówno na 
szczeb lu  centralnym , jak i na szczeb lu  resortów  gospodarczych . Z asada  
"albo w szystko zm ienić albo nic" p rzek reśla ła  dochodzenie do przemian  
w ielu tech n olog ii, do ich  modyfikacji metodą "małych kroków". M iało to 
znaczący wpływ n ie  tylko na problem atykę ochrony środ ow isk a , le c z

Na takie postępow anie zw ró c ili uwagę sp e c ja liś c i z ankietowanych  
biur zajmujących s ię  techniką san itarną. Informację zaczerpn ięto  z ankiety  
n t. technologii m ało- i  bezodpadowych przeprow adzonej na z lecen ie  P a ń s­
twowej Rady Ochrony środow iska w 1983 r* w resortach  gospodarczych .
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rów nież na programy oszczęd n ośc i m ateriałów  i en e r g ii. C yklicznie  
powtarzane rządowe programy oszczęd zan ia  surowców i en erg ii tworzone 
były głównie jako apele sp o łeczn e , odnoszące s ię  do postaw załóg zatru­
dnionych w produkcji. W małym stopniu oddziaływ ały one na same tech ­
n o lo g ie , które pozosta ły  takie jakie b y ły , to znaczy z owym piętnem  
n iep rzek szta łca ln oś c i .

O pisany powyżej stosunek do zagadnień technologicznych spowodował, 
że mamy w kraju tylko n ie liczn e  przykłady wydajnych, oszczędnych  i 
jednocześn ie  bezp iecznych  dla środow iska tech n o log ii. P ow stały  one n aj­
c z ę śc ie j  pod p resją  warunków dyktowanych p rzez klienta zagran icznego , 
dla k tórego były opracow ane. M ożna tu wspomnieć o fabrykach kwasu 
siarkow ego budowanych przez  n asze  firm y w krajach zachodnich i in s ta ­
lacjach  produkcji karbidu zamówionych przez  Indie oraz fabrykach płyt 
drzewnych o tzw . su ch ej, bezściekow ej technologii d la -Z SR R .

2 .5 .  Rachunek ekonom iczny

P ow yższe  rozw ażania na temat nikłego wpływu zasad polityki och ro ­
ny środ ow isk a  na techniczno-organizacyjne przem iany procesów  produkcyj­
nych są  jedn ocześn ie  wprowadzeniem do podobnych analiz w ob szarze  
problematyki ekonom icznej. Skutki postawy " la isser  faire" ujaw niały s ię  
w tej dziedzin ie  z całą o s tro śc ią  przez  długi o k r e s . K .O ryl p is z e , że  
nauki ekonomiczne w łączy ły  s ię  do badań nad wpływem ludzkiej d z ia ła l­
n ośc i na środow isko naturalne bardzo późno, co sp raw iło , że  obecna 
w iedza w tym za k resie  je s t  n ied ostateczna . Na ten sam temat wypowiada 
się  K .W .K app: "zakłócenia środow iska i koszty  społeczne były bardzo  
długo pom ijane, albo też  znajdowały s ię  na p eryferiach  teo r ii ekonom ii. 
N ależą one do najbardziej kłopotliwych elementów rzeczy w isto śc i gosp o­
darczej . . . .

P o jęc ie  kosztów  społecznych  oznacza zarówno k o sz ty , jakie ponosi 
społeczeństw o w związku z ochroną środ ow isk a , jak i  stra ty  spowodowa­
ne w samym środow isku w wyniku d zia ła ln ości produkcyjnej. O pracowanie

K .O ryl - "Środow isko naturalne a teoria  ekonom ii", "Ekonomista" 
nr 1, 1983.

9
K .W .K app - "Environmental D isruption and S o c ia l C osts: A Chal­

lenge to Economics" (w:) " P olitica l Economy of Environm ent, Problem s 
of Method" , P ap ers P resen ted  at the Symposium Held at the M aison des 
S c ie n c e s  de 1 'Homme, P a r is ,  5 -8  July, 1971* M outon, P aryż-H aga 1972. 
Cytaty zaczerp n ięto  z tłum aczenia polsk iego H.H agem ajer w pracy zb io ­
rowej "Środow isko człow ieka a rozw ój społeczno-ekonom iczny", PW E, 
W arszaw a 1975.
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metod pozw alających na ok reślen ie  rozm iarów kosztów  społecznych stało  
s ię  jednym z p ilnych , a jednocześnie trudnych zadań w spółczesnej eko­
nom ii. W gospodarce planowej i  k ap italistycznej n ie  udało s ię  bowiem do 
dziś opracować takich metod określan ia  jednoznacznie kosztów  sp o łecz ­
nych związanych z wpływem produkcji na środ ow isk o .

Badania dotyczące określan ia  kosztów  społecznych ukierunkowane są 
z jednej strony na w yrażenie ich  za pomocą mechanizmu rynkowego, ja ­
kim są ceny , z drugiej - na opracow anie mechanizmów interw encji pań­
stwowej w p ostaci nakładania podatków oraz udzielania subsydiów . Jest 
rów nież grupa ekonom istów , k tórzy w idzą rozw iązanie spraw kosztów  
społecznych zw iązanych z kształtowaniem  środow iska we wprowadzeniu  
odpowiednich norm ekologicznych . We w szystk ich  tych badaniach problem  
kosztów  społecznych rozpatryw any je s t jednak w odniesien iu  do techno­
log ii konwencjonalnych i w kontekście tradycyjnego podchodzenia do spraw  
ochrony środ ow isk a , przy  założeniu  o małej p rzek szta łca ln ośc i in stn ie -  
jących procesów  technologicznych

P ojęc ie  kosztów  społecznych wprowadzane je s t  w P o lsce  do badań 
ze znacznym opóźnieniem , a problematyką badań ekonomicznych w odnie­
sieniu do ochrony środow iska zajmuje s ię  małe grono sp ecja lis tów , choć 
w szy scy  ekonom iści podkreślają wagę tego zagadnienia. Brak pogłębio­
nych teoretycznych  badań ekonomicznych z te,go zakresu  n ie  je s t ,  jak by 
s ię  mogło w ydaw ać, spraw ą drugorzędną, ponieważ spowodował poważne 
błędy w m ierzeniu w m ikro- i m akroskali efektyw ności ekonomicznej w ie ­
lu p rzed sięw zięć  gospodarczych .

W praktyce czynnik ekonom iczny, dotyczący ochrony środ ow isk a , 
pojawił s ię  jako składnik kosztów obciążających  produkcję. Stąd też w 
pewnym sen sie  naturalnym ekonomicznym odruchem przed sięb iorstw a  było  
ograniczanie i pomijanie nakładów na instalow anie urządzeń do o c z y sz ­
czan ia . Dylemat, jaki miał do rozw iązania  dyrektor p rzed sięb iorstw a , 
był następujący: " O czyszczan ie nie w chodzi w g r ę , ponieważ je s t  za 
d rog ie , nię^Dczyszczanie też  n ie wchodzi w g r ę , ponieważ je s t  szkodliw e  
sp ołeczn ie" . Tak pow stało pytan ie, kto powinien zap łacić  za "czystą"  
produkcję i "czysty" produkt. Spraw ę komplikowała dodatkowo konkuren­
cja w ystępująca na rynkach w ewnętrznych i w sk ali międzynarodowej 
konkurent rynkowy n ie obciążony kosztam i " czyszczen ia"  sw oich wyrobów  
mógł oferow ać n iż sze  cen y .

W tej sytuacji konieczna była interw encja państw a. P olega ła  ona na 
wprowadzeniu nakazów i zakazów regulow anych p rzez  odpowiednie normy 
ekologiczne i w spieranych przez  rep resje  fin an sow e. P ow sta ł w ięc  cały

Temat ten rozw inąłem  n ieco  szerze j w artykule "Ekonomiczne 
aspekty rozwoju i w drażania technologii m ało- i  bezodpadowych", "Gos­
podarka M ateriałowa" nr 1 -2 , 1982.
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system  kar p ieniężnych nakładanych na sprawców za n iecz y szczeń . O zna­
czało to sprow adzenie problemu zan ieczyszczeń  do kategorii zw alczania  
określonego rodzaju patologii społecznej i  gosp od arczej. Tak jak we 
w szystk ich  przypadkach w ystępow ania zjaw isk  patologicznych tego rodzaju  
nakładanie kar jest m ożliwe tylko po udowodnieniu w in y , co w praktyce 
nie je s t  p ro ste .

W iele  p rzed sięb iorstw  uznało za bardziej opłacalne p łacen ie kar, 
nawet przez  d łuższy  c z a s , n iż  ponoszenie nakładów finansowych na 
"kosztowne" o czy szcza n ie . W innych przypadkach in tere sy  "kontrolowa­
nych" i "kontrolujących" były tak zb ieżn e , że nietrudno było o ustępstw a  
zarówno co  do skali przew in ien ia , jak i egzekw owania kary; p rzy  po­
przednim modelu scentralizow anego zarządzania w szystko  i  tak sz ło  do 
jednej k a sy .

R eperkusje system u kar finansow ych można odczytać w kształtow a­
niu opinii publicznej. W w ielu  ocenach kreowany był "czarno-b ia ły  obraz" 
problemu według postaw moralnych dzielących  w szystk ich  na "tych z łych , 
którzy n ie chcą" i "tych dobrych, k tórzy  chcą" . Rozbudzało to emocje 
nawet w kręgach naukowych, n ie przyczyn ia ło  s ię  jednak w żadnym stop­
niu do rozw iązyw ania problemu i  odciągało uwagę od rzete ln ej analizy  
m ożliw ości przeciw działan ia  negatywnym zjaw iskom . Takie postaw y p rzy ­
czyniały s ię  szczeg ó ln ie  mocno do utrw alania opin ii o nik łej p rzek szta ł- 
ca lności stosow anych p rocesów  produkcyjnych, W końcu w szystko  odby­
wało s ię  poza nim i.

M ówiąc o problem atyce ekonomicznej inspirow anej przez postawę  
" la isser  faire" , n a leży  na krótko zatrzym ać s ię  przy spraw ie rachunku 
ekonom icznego, a w łaśc iw ie  p rzy  jego u łom ności. P rzed e w szystkim  n ie  
był on prowadzony kompleksowo - n ie obejmował omawianych kosztów  spo­
łeczn y ch , a ponadto był na ogół tak skonstruow any, że inw estycje doty­
czące procesów  "oczyszczania"  można było łatwo oddzielić od inw estycji 
"zasadniczych", dotyczących p rocesu  produkcyjnego. Jak wykazują wyniki 
badań ankietow ych, w odniesien iu  do sam ych in sta lacji "oczyszczających"  
trudno je s t uzyskać inform acje na temat kosztów  instalow ania i  utrzymania 
w ciągłym ruchu tych u r z ą d z e ń ^ . Braki te szczeg ó ln ie  rażą  na tip spraw ­
n o śc i, jaką w tym zak resie  wykazują ekonom iści w innych krajach

Badania ankietowe prowadzone są  w spólnie p rzez  Instytut Podstaw  
Inżynierii Środow iska P A N , Instytut G eografii i P rzestrzen n ego  Z agospo­
darowania PAN oraz Instytut Gospodarki M ateria łow ej.

12 ,Chodzi o analizy  ekonom iczne za łączone do m onografii dotyczących  
technologii m ało- i  bezodpadowych gromadzonych w "banku inform acji EKG 
ONZ" w G enew ie. M onografie te są regu larn ie przekazyw ane do krajów  
członkow skich EKG, w tym rów nież do-Instytutu Podstaw  Inżynierii Ś rod o­
w iska P A N , który reprezentuje n asz  kraj w tej kom isji.
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2 .6 .  Zagadnienia leg islacyjn e

Największym  osiągn ięciem , jakie zanotowano w omawianej fa z ie  
rozw iązyw ania problematyki ochrony środow iska w P o lsce  jest n iew ątp li­
w ie d zia ła lność leg is la cy jn a . S ta ła  s ię  ona, podobnie jak w innych k ra­
jach , podstawowym narzędziem  prow adzenia polityki ochrony i k sz ta łto ­
wania środ ow isk a . Można bez w ątpienia s tw ierd z ić , że  ustawa i odpo­
w iednie inne akty prawne przyczyn iły  s ię  do norm alizacji i uporządko­
wania ogó ln ej, rozproszonej przedtem d zia ła ln ości na rzecz  ochrony ś r o ­
dow iska. U staw a ta zosta ła  opracowana na podstawie dostępnej w ied zy  i  
przy w ykorzystaniu uzyskanych dośw iadczeń oraz szerok iej konsultacji 
sp o łeczn ej.

Lata sied em d ziesiąte  były ok resem , w którym praw ie w szystk ie  
państwa porządkowały uprzednio wydane zarządzen ia  lub wydawały nowe 
akty prawne dotyczące spraw ochrony środ ow isk a . P rzyb iera ły  one różne 
form y, n a jczę śc ie j formę zbioru ustaw  dotyczących wybranych zagadnień  
i dotyczyły spraw , które najbardziej nurtow ały w tym cza sie  sp o łeczeń ­
stw o, a jedn ocześn ie  były odbiciem panujących stosunków sp o łeczn o -g o s­
podarczych , obyczajów i dziedzictw a kulturowego w dziedzin ie zachowań  
człow ieka w p rzyrod zie . W n aszej ustaw ie trzeb a  p od kreślić  dużą otw ar­
to ść  na ogólne idee dotyczące problematyki środow iskow ej. W yraża s ię  
ona już chociażby w stosowanym słow n ictw ie , np . "kształtow anie śr o d o ­
w isk a" , nie wprowadzonym w innych krajach . C zęsto  mówi s i ę ,  że mamy 
jedną z n a jb a rd z ie j kompleksowych i now oczesnych ustaw  dotyczących  
omawianej problem atyki. Jest to praw da, a le w w ięk szo śc i przypadków  
o pow odzeniu w polityce ochrony środow iska decyduje pragmatyzm w yda­
wanych aktów praw nych. W ydanie w 1955 r .  w W lk. B rytanii ustaw y o 
ochronie pow ietrza (C lean A ir A ct) doprow adziło do teg o , że w d z i­
siejszym  Londynie je s t o 80% w ięcej sło ń ca . Innym przykładem sk u tecz­
n o śc i działania nawet częśc iow ych  aktów p r a w a c h  je s t ustaw a regu lu ­
jąca zasady dopuszczania na rynek nowych wyrobów przem ysłu chem iczne­
go w Stanach Zjednoczonych (T oxic S u b stances Control A ct) . Zbiór 
przepisów  zaw artych w tej ustaw ie był przygotowywany dość długo i 
konsultowany z wielom a krajam i, w tym rów nież z P o lsk ą . P rzep isy  te 
ok reśla ły  w arunki, jakim miał odpowiadać każdy nowy produkt w ypusz­
czony na ryn ek , pod kątem ochrony zdrow ia człow ieka i  ochrony śro d o -

Mowa o U staw ie z dnia 31 styczn ia  1980 r .  o ochronie i  k sz ta ł­
towaniu środow iska oraz różnych aktach wykonawczych, 

iń
Przykładam i tego mogą być akty prawne Stanów Z jednoczonych, 

obejmujące n p .: The R esou rce  C onservation and R ecovery  A ct (1976) ,
The Clean A ir A ct (1977) , The F ed era l W ater Pollution  Control A ct 
(poprawiony 1977) , The S afe Drinking W ater A ct (1976) , The T ox ic  
S ubstances C ontrol A ct (1976) .
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w isk a . W p ierw szej fa z ie  potraktówanoepprepisy jak wewnętrzną sprawę 
Stanów Z jednoczonych, szybko jednak, okazało s i ę ,  że w istotny  sposób  
oddziałują one na produkcję krajów eksportujących swoje wyroby ch e­
m iczne do Stanów Zjednoczonych - wyroby im portowane podlegały  bowiem  
takim samym testom , jak wyroby w łasnego  przem ysłu w S tanach , przy  
czym testow anie było kosztowne i  trw a ło . długo. Tak w ięc wspomniane 
p rzep isy  sta ły  s ię  b arierą  protekcyjną::dla przem ysłu  Stanów Zjednoczo­
nych , choć n ie to było zam ierzeniem  ustaw odaw cy.

P rzyk ład  ten podałem d la tego , aby w ykazać, że kom pleksowość 
ustaw y nie je s t  warunkiem jej sku teczn ości w d zia łan iu . Jednocześnie  
chciałbym w skazać na s i łę  powiązań spraw ochrony środow iska z wielom a  
innymi obszaram i życia  gospodarczego i  sp o łeczn ego . N asza  u staw a, mimo 
jej kom pleksow ości i perfekcji w se n s ie  aktu praw niczego , powiązań tego 
rodzaju n ie m a. Ujmując spraw ę najogólniej w P o lsce  zarówno sama u sta ­
w a , jak i  polityka ochrony środow iska były w yizolow ane z ogólnej p o li­
tyki rozw oju społeczn o-gosp odarczego  kraju . Spraw dziła  s ię  w ięc w ysu­
n ięta  uprzednio hipoteza o pow ierzchow ności oddziaływania polityki 
ochrony środow iska na inne ob szary  d zia ła ln ośc i społeczn ej i  gospo­
d a rcze j.

2 .7 .  P lanow anie p rzestrzenn e

W dzied zin ie  planowania przestrzen nego  n iektóre zasady ochrony  
środ ow isk a  naturalnego uw zględniane były w c z e śn ie j , zanim w ykszta łciły  
s ię  w sp ó łczesn e  prawne p rzep isy  w tym z a k r e s ie . Od samego początku 
bowiem na koncepcje planowania przestrzen n ego  oddziaływ ały postulaty  
ekologów o ochronie i  szacunku dla rodzim ego patrymońium przyrodni­
c zeg o , jak rów nież postulaty o charakterze sanitam o-m edycznym  w celu  
zapew nienia ludziom zdrowego o toczen ia  przyrodniczego wokół ich  s ie d lisk .  
W yrazem  tego są  liczn e  opracow ania rozw iązań funkcjonalnych m iast, 
p ocząw szy  od modelu T .F r its c h a , poprzez schemat m iasta przem ysłow ego  
T .G a r n ie r a , m iasta-ogrodu E .H ow ard a, modelu układu pasm owego N .A .  
M ilutina, aż do bardziej w spółczesnych  polsk ich  rozw iązań K .W eycherta  
i  A .A dam czew skiej w koncepcji rozwoju m iasta Nowe T ychy i koncepcji 
o sied la  B ia ło łęk a  Dworska H .S k ib n iew sk iej. Z asady ochrony przyrody  
przen iknęły  rów nież głęboko do regionalnego planowania p rzestrzen n ego , 
gdzie dosyć rygorystyczn ie  podejmowane są decyzje o strefach  chronio­
nych . To samo zresz tą  trzeba stw ierd zić  w odniesien iu  do krajowego p la­
nu zagospodarow ania p rzestrzen n ego . Ogólne dyspozycje dotyczące gospo­
darki zasobam i przyrody zaw arte w tym planie n ie mogą budzić żadnych 
w ą tp liw o śc i.

Omówione powyżej zasady planowania nie dały jednak spodziewanych  
efektów w faktycznej gospodarce p rzestrzen n ej. S pośród  w ielu  konfliktów  
w ystępujących pomiędzy podmiotami gospodarki p r z e strzen n e j, na czoło  
wysuwają s ię  konflikty spowodowane przez  degradację środow iska natu­
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ralnego działa lnością  gospodarczą człow ieka . S zczeg ó ln ie  w ielk ie  szkody 
w zasobach naturalnych, takich jak p ow ietrze , woda i g leba , wyrządzone  
zosta ły  przez przem ysł, górnictwo i tran sp ort. Ponadto gwałtownie r o z ­
szerzy ł s ię  za sięg  p rzestrzen n y szkód w wyniku p rzenoszen ia  zan ie ­
czy szczeń  na inne reg iony  a nawet k raje .

W tej sytuacji skuteczna je sz c z e  na początku obecnego stu lec ia  za ­
sada stosow ana w planowaniu przestrzennym , polegająca na izolowaniu  
przestrzennym  jednych podmiotów gospodarowania od innych, n ie mogła 
już zdać egzam inu. Funkcjonalny podział terenów  w m iastach na jednost­
ki m ieszkaniow e, p rzem ysł, transport i z ie leń  nie zab ezp iecza ła  dzieln ic  
m ieszkaniowych przed  zapyleniem  i zan ieczyszczen iem  p ow ietrza , przed  
obniżeniem jakości wody do p ic ia , przed^niszczeniem  zie len i i degradacją  
krajobrazu. Jak w ykazały wyniki ankiety , szczeg ó ln ie  n iską skuteczność  
"izolacyjną" zanotowano w odniesieniu  do pasów ochronnych z ie len i wokół 
zakładów przem ysłow ych. W zam ierzeniach m iały one stanowić skuteczną  
barierę p rzen oszen ia  zan ieczyszczeń  powodowanych p rzez przem ysł na 
d zieln ice m ieszkaniow e.

N ieskuteczność metod izolow ania w p rzestrzen i uciążliw ych  podmio­
tów gospodarowania od innych podmiotów w ystąpiła rów nież w skali r e ­
gionalnej, a nawet krajow ej. Przykładów z tego zakresu  je s t  w ie le ,  
zagrożone są ca łe  kom pleksy leśn e  i  ro ln ictw o . Na tym tle  szlachetne  
w sw oich zam ierzeniach projekty tw orzen ia  W ielkoprzestrzennych S y s t e ­
mów O bszarów Chronionych n ie  mają w ielk ich  szan s powodzenia bez  
radykalnej zmiany charakteru procesów  produkcyjnych.

Zasada "izolowania" p rzestrzenn ego  (zwana rów nież metodą plano­
wania strefow ego) , p rzy  n isk iej skuteczności w odniesien iu  do ochrony  
środow iska , obciąża gospodarkę narodową znacznymi stratam i terenów  
oraz dodatkowymi kosztam i na rozbudowę in frastruktury tech n iczn ej, m .in . 
w postaci zbyt rozciągn iętej s ie c i komunikacyjnej (dojazdy do pracy) .
Jak wskazują socjo logow ie , doprowadza to do rozluźn ien ia  w ielu  natural­
nych powiązań zachodzących pom iędzy poszczególnym i funkcjami m iasta . 
Tak pow stały np. w ielk ie  struktury p rzestrzen n e w postaci m ia st-sy p ia l-  
n i. B .Jałow ieck i p isze  na ten tem at, " . . .  że oddzielanie m iejsc pracy  
od m iejsc zam ieszkania . . .  zw alnia przem ysł z trosk i o stosow anie tech ­
n o lo g ii, które byłyby mniej szkodliw e dla środow iska m i e s z k a l n e g o " ^ .

Mowa o wspomnianej już uprzednio ankiecie przeprow adzonej w r a ­
mach badań dotyczących technologii m ało- i  bezodpadowych.

l f W •Różycka - "Propozycja formowania ekologicznego systemu o b sza ­
rów chronionych w planach zagospodarow ania przestrzennego"  , "C złow iek i 
Środow isko", t .  1 , nr 4 ,  1977, s .  5 3 -7 1 -  

17B .Jałow iecki - "Strateg ia  uprzem ysłow ienia a p ro ces urbanizacji" , 
"Biuletyn KPZK PAN" nr 19, 1982, s .  9 2 .
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W zdaniu tym lapidarnie w yraża s ię  is to ta  zjaw isk tow arzysząca  rozw ią­
zaniom przestrzennym , kształtówanym pod wpływem postawy " la isser  
fa ir e " , charakteryzującej określony etap polityki ochrony środow iska  
naturalnego^ .

2 .8 .  Zagadnienia dydaktyki

N ieco  uwagi n a leży  pośw ięcić  rów nież sprawom stanu badań nauko­
wych oraz  programom dydaktycznym. Na rozbudzenie i pogłębienie sp o ­
łecznej św iadom ości o potrzebie prow adzenia now oczesnej polityki ochro­
ny środow iska duży wpływ w yw arły rezu ltaty  badań naukowych. Nie je s t  
dziełem  przypadku, że  nasi wybitni naukowcy, tacy  jak M .R acib orsk i,
] .G .P a w lik o w sk i, A .W odiczko , W .S z a fe r , W .G oetel i in n i, sta li s ię  
prekursoram i id ei będących podstawą w sp ó łczesn ej polityki ochrony ś r o ­
dow iska. R ozproszone na początku obecnego stu lec ia  dziedziny nauk b io ­
logicznych  i nauk dotyczących środow iska nieożyw ionego integrow ały s ię  
z czasem  coraz b a rd z ie j, aby w rezu ltac ie  dążyć do pewnego rodzaju  
syntezy w yrażonej w badaniach "ekosystem u", rozumianego jako najw yż­
szy  poziom organ izacji b io logicznej na ziemi^-*. Uważa s i ę ,  że zachow a­
nie równowagi ekosystem u je s t podstawowym warunkiem prowadzenia p rzez  
człow ieka jakiejkolw iek aktyw ności gosp od arczej. Mówi s i ę ,  nie bez r a ­
cji p rzy  obecnych potencjalnych zagrożen iach  p rzez  bronie nuklearne, że 
zachowanie globalnej równowagi ekosystem u je s t warunkiem przetrw ania  
człow ieka na z iem i. *

T a n ie podlegająca dyskusji prawda przetransponowana na programy 
nauczania zachow ała swą "ewangeliczną" m ocj daleka je s t  jednak od w y­
w ieran ia  skutecznego wpływu na praktyczną stronę w ielu  zachowań spo­
łeczno-gosp od arczych  cz łow ieka . Po prostu programy nauczania ochrony  
środow iska n ie zosta ły  zintegrow ane z głównymi nurtami studiów . Domi­
nuje (w tych program ach) n a jczęśc ie j nuta postaw katastroficznych  oraz  
konwencjonalne p o d ejśc ie , z tendencją do niw elow ania już pow stałych za ­
n ieczy szczeń  pow ietrza , wody i g leb y . W programach tych bardzo rzad­
ko reprezentow ana je s t zasada "usuwania zagrożeń  u źród ła  ich  pow sta-

Przedstaw ione tu uwagi na temat problem atyki gospodarki p r z e s ­
trzennej w powiązaniu z problematyką ochrony środow iska są  bardziej r o z ­
w inięte w innym artykule (zo b . C z .C a ła  - "T echnologie m ało- i bezodpado- 
we a planowanie p rzestrzen n e" , "Miasto", nr 2 i 3 , 1981) . Temat ten  
rozw in ięty  zosta ł jednocześn ie w badani ach "Opracowanie wpływu techno­
lo g ii m ało- i bezodpadowych oraz w ykorzystania odpadów na zagospodaro­
wanie przestrzenne" prowadzonych w radiach problemu w ęzłow ego 1 0 .2 .

19Termin "ekosystem" wprowadzony zosta ł w 1935 r .  przez  A .G .T a n -  
leya  ("W ielka Encyklopedia P ow szechn a", PW N, W arszaw a 1 9 6 4 ,- t .3 , s .  
327 .

http://rcin.org.pl



- 20 -

w ania", W wyniku tego młody inżyn ier czy  ekonomista opu szczający  
u czeln ię  akceptuje generaln ie ideę ochrony środow iska naturalnego, ale 
je s t zupełnie bezradny w praktycznym działaniu w sw ojej d z ied z in ie .
P rzy  tego rodzaju programach nawoływanie do prowadzenia ekopolityki 
i ekorozwoju ma charakter "wołania na p u szczy" .

Przeprow adzona analiza zjaw isk  wynikających z postawy " la isse r  
faire" n ie objęła oczyw iśc ie  w szystk ich  elementów polityki ochrony ś r o ­
dow iska. A nalizy tej n ie można traktować jako próby polem icznej ro zp ra ­
wy z tym w szystk im , co zaw iera obecna polityka ochrony środ ow isk a . 
Prób tak ich , o mocnym zabarw ieniu emocjonalnym, je s t  zresz tą  w ie le .  
W sparte są one często  "dobrymi" radami powrotu do "spokojnego prym i­
tywu" poprzez ogran iczenie w zrostu  gospodarczego . P ostaw a " la isse r  
faire" je s t  w rozw iązyw aniu problematyki ochrony środow iska pewnym 
obiektywnym zjaw iskiem . Jest to p ierw sza  reakcja na pytanie' "jak ten  
problem rozw iązać?" . Próba rozw iązania  tego problem u, choć n iew y sta r ­
cza jąca , przyn iosła  dużo cennych dośw iadczeń , które n a leży  w ykorzystać  
przy doskonaleniu p rzy sz łe j polityki ochrony środ ow isk a .
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3 . PRZESŁANKI AKTYWNE] POLITYKI OCHRONY ŚRODOWISKA

3 .1 .  P ostaw a aktywna

Proponując działanie w omawianej problem atyce z pozycji aktyw nej, 
należa łob y najpierw o k r e ś lić , co przez  to n a leży  rozum ieć. N ajogólniej 
można p ow ied zieć, że chodzi o to , aby polityka ochrony środow iska  na­
turalnego dogłębnie przeniknęła  we w szystk ie  dziedziny życia  sp o łeczn o- 
- gosp od arczego . Można też sformułować to dążenie jako uzupełn ienie do­
tychczasow ych  metod "terapeutycznych" ochrony i  kształtow ania śro d o ­
w iska nowymi metodami "profilaktycznym i". Obok w ięc stosow ania metod 
"oczyszczania"  pow stałych substancji szkodliw ych dla środow iska n a le ­
żałoby szeroko rozw inąć i  stosow ać metody pozw alające na elim inację  
w ięk szo śc i zan ieczyszczeń  już u samego źród ła  ich  pow staw ania. Źródeł 
takich je s t  niew ątpliw ie w ie le , ale główne koncentrują s ię  w procesach  
produkcji .

Na zw iązki zachodzące pomiędzy procesam i produkcji a śro d o w is­
kiem zwrócono uwagę już w "Kompleksowym program ie ochrony i k sz ta ł­
towania środowiska" opracowanym w 1973 r .  przez  ów czesn e M in is ter s ­
two A dm inistracji, Gospodarki T erenow ej i  Ochrony Ś rod ow isk a . Na 
samym w stęp ie tego opracow ania można odczytać stw ierd zen ie , że " . . .  
sposób produkcji ma . . .  decydujący wpływ na stopień  racjon a ln ości g o s­
podarowania środow iskiem ". S tw ierd zen ie to n ie  zo sta ło  jednak szerze j  
rozw in ięte  w omawianym program ie. W wydanej w 1980 r .  U staw ie o 
ochronie i kształtow aniu środow iska można już odczytać zapis na temat 
technologii mniej uciążliw ych  dla środow isk a , a nawet wymienia s ię  tech ­
nologie m ało- i bezodpadow e, ale traktując je jako jedną z m etod, na 
równi z tradycyjnymi urządzeniam i i  aparaturą ochrony środow iska

3 .2 .  Koncepcja technologii m ało- i  bezodpadowej (tbo)

"Czyste" technologie nabrały w ielk iego znaczenia w rozw iązyw aniu  
problem atyki środow iska dopiero po og łoszen iu  genew skiej deklaracji n t.

U staw a z dnia 31 styczn ia  1980 r .  o ochronie i  kształtow aniu środ o­
w isk a , d zia ł III, ro zd z . 1 , a r t . 66 , p . 4  oraz r o zd z . 2 , a r t. 68 , p . 2 .
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technologii m ało- i  bezodpadowych. W placówkach badawczych i w biurach  
technologicznych w ielu krajów pracowano już uprzednio nad nowymi r o z ­
wiązaniami zbliżonymi do modelu technologii n ie oddziałujących negatywnie 
na środow isko . W w ielu dziedzinach przem ysłu znalazły  one rów nież prak­
tyczne zastosow ania . S tw orzyło  to przychylny międzynarodowy klimat dla 
przedyskutowania problemu w gronie sp ecja listów  i  przygotow ania zasad , 
które z łoży ły  s ię  na opracowanie i og ło szen ie  dek laracji, przy czyrnnaj- 
w iększe zainteresow anie koncepcją w ykazały kraje wysoko uprzem ysłow ione.

D efinicja technologii m ało- i  bezodpadowej (tbo) g ło s i, żc " . . .  je s t  
to praktyczne zastosow anie w ied zy , metod i  środków tak, aby -  u w zględ­
niając potrzeby człow ieka - zapew nić najbardziej racjonalne w ykorzysta­
n ie  zasobów naturalnych i en erg ii i  aby chronić środow isko" . Ochronę 
środow iska uzyskuje s i ę ,  zgodnie z koncepcją, jako wynik racjonalnej 
gospodarki. O znacza to wprowadzenie problem atyki ochrony środow iska  
"do wewnątrz" procesów  w ytw arzania. Na tym polega różn ica  w stosunku  
do polityki prowadzonej z pozycji " la isse r  fa ir e " , gdzie ochrona śro d o ­
w iska rozpatrywana była "na zewnątrz" tych p rocesów .

O kreślen ie  bezodpadowa technologia (stosow ane w tym opracowaniu  
jako synonim m ało- i bezodpadowej technologii) wywołuje c zę sto  z a s tr z e ­
żenia, jako że w r z eczy w isto śc i nie ma p rocesów  produkcyjnych bez od­
padów. Ujmując zagadnienie z fizyczn ego  punktu w idzenia za strzeżen ie  to 
je s t  s łu szn e , bowiem nie is tn ie ją  idealne p ro cesy  przetw arzania , w któ­
rych  n ie w ystępow ałyby zjaw iska chociażby en trop ii. Dlatego o k reślen ie  
bezodpadowa technologia n a leży  rozum ieć jako sta łe  dążenie do uzyskania  
optimum technicznego w organ izacji procesów  produkcji, zm ierzającego  
do m .in . znacznego ogran iczenia  zjaw isk  en trop ii.

Zakładając, że sama deklaracja je s t  dokumentem znanym, n a leży  
ograniczyć s ię  w tym m iejscu jedynie do przypom nienia jej głównych  
za łożeń . Celem  nadrzędnym koncepcji technologii bezodpadowych je s t  s ta ­
łe dążenie do minim alizacji i lo ś c i  odpadów, rozumianych w bardzo s z e r o ­
kim se n s ie . M etody i środ k i, jakie do tego prow adzą, obejmują m iędzy  
innymi następujące zalecen ia:
- zm niejszenie powstawania odpadów i em isji za n ieczy szczeń  w różnych  

cyklach produkcji i konsum pcji, w tym przez  stosow anie sprawdzonych  
procesow i produkcyjnych przy budowie nowych lub przekształcan iu  
istn iejących  zakładów produkcyjnych;

- przez projektowanie - je ś li  to m ożliw e - produktów tak, aby w zrosła  
ich  trw ałość oraz ułatwiona była ic h  reparacja  i  ponowne w yk orzysta ­
nie ;

- odzyskiwanie w artościow ych substancji i m ateriałów  z przem ysłow ych  
ścieków  i gazów spalinow ych;

- lep sze  w ykorzystanie en erg ii zaw artej w odpadach i śm ieciach;
- u ty lizację  w iększej i lo ś c i  odpadów jako "wtórnych" surow ców  w innych  

p rocesach  produkcyjnych;
- racjonalne w ykorzystanie surow ców  w p rocesach  produkcyjnych i w cza ­

sie  ca łego  okresu  "żywotności" produktów;
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- zastępow anie surowców trudno odnaw ialnych p rzez  surow ce łatwo  
dostępne;

- racjonalne w ykorzystanie zasobów energetycznych  w produkcji en erg ii  
i w energochłonnych p ro cesa ch , a gdzie to tylko m ożliw e, przez u ty ­
liz a c ję  en erg ii odlotow ej.

Inne za lecen ia  odnoszą s ię  m .in . do:
- popierania transferu  technologii pomiędzy różnymi branżami przem ysło­

wymi;
- podejmowania p rzed sięw zięć  przem ysłow ych zm ierzających do optym ali­

zacji p rocesów  produkcyjnych za pomocą recyk lizacji i c iąg łej u ty li­
zacji odpadów;

- prow adzenia pogłębionych ocen op łaca ln ości ekonomicznej obejmującej 
konsekw encje środow iskow e i  społeczne stosow ania konwencjonalnych  
i nowych technolog ii;

- prow adzenia badać i prac rozwojowych dotyczących technologii m ało-
"i bezodpadow ych, m .in . studiów w tych branżach przem ysłu , które w y­
tw arzają n iebezp ieczn e odpady;

- opracow ania i wyboru bodźców ekonom icznych, leg is la cy jn y ch , norma­
tywnych i adm inistracyjnych stymulujących opracow anie i stosow anie no­
wych tech nologii;

- studiów nad sposobami i środkami przekonania opinii publicznej o ko­
n ieczn o śc i stosow ania w produkcji koncepcji technologii m ało- i b e z ­
odpadowych oraz w łączen ia  tej koncepcji do programów edukacji na 
w szystk ich  szczeb la ch .

A naliza  pow yższych za leceń  może doprowadzić do w niosku, że nie  
są one n ow e, jeże li będziem y je rozpatryw ać od d zie ln ie . W sumie jed­
nak mogą one stanowić program działania dostosowany do rozw iązyw ania  
problem ów, jakie pojaw iły s ię  we w szystk ich  uprzem ysłow ionych krajach . 
Program  taki je s t  konieczny rów nież w P o ls c e . Rozpatrzm y w ię c , jaki 
wpływ może m ieć przygotow anie i rea liza cja  takiego programu na p o sz ­
czególne dziedziny  życia  sp o łeczn o -gosp od arczego , a przede w szystkim  
na p rzy sz łą  politykę dotyczącą ochrony środow iska .

3 .3 .  P ie r w sz a  faza  przemian w kierunku tbo

Rozwój i  wprowadzenie technologii m ało- i  bezodpadowych do gospo­
darki n a leży  traktować jako p ro ces stopniowej zmiany konwencjonalnych 
metod produkcji. W sfe r z e  technicznej przem iany te można rozw ażać w 
trzech  fazach  i w pewnym sen s ie  stopniach, chociaż gran ice tych po­
działów  nie są zbyt o stre :

P ie r w sz y  stopień przem ian odznacza s ię  zdyscyplinowaniem  działań  
or gani za cyjno -  kontrolnych w konwencjonalnych procesach  technologicznych . 
P olega  to w zasad zie  na przestrzegan iu  za łożeń  projektowych oraz r e s ­
pektowaniu obow iązujących norm zarówno w odniesieniu  do zużycia  surow - 
i  e n e r g ii, jak i dotyczących ochrony środ ow isk a . Do działań z tego zak re­
su można za liczy ć :
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- odpowiednie przygotow anie surowców przed  wprowadzeniem ich  do pro­
cesu  przetw órczego (elim inacja w ad, sortow an ie, o c zy szcza n ie , maga­
zynowanie zapobiegające powstawaniu ubytków, zabezp ieczen ie  przed  
zn iszczen iem  i zepsuciem  it p .)  ;

- wprowadzenie kontroli prawidłowego i  spraw nego przebiegu p rocesu  
technologicznego w odniesien iu  do metod i urządzeń (spraw ność apara­
tury i m aszyn, p rzestrzegan ie  norm zużycia  surowców i  m ateriałów  oraz  
en erg ii, norm zużycia  wody, n ieprzekraczan ie normatywów powstawania  
odpadów) ;

- kontrola prawidłowego i racjonalnego wprowadzania towarów i wyrobów  
na rynek , dotycząca m .in . opakowań, racjonalnego m agazynowania, 
transportu , recyrku lacji opakowań it p .;

- in sta low an ie, zgodnie z obowiązującymi normami i przep isam i, urządzeń  
do ochrony środow iska i  sta ły  nadzór nad c ią g ło śc ią  i spraw nością  ich  
funkcjonowania .

Proponowane tu działania zm ierzające do zdyscyplinow ania konwen­
cjonalnych procesów  technologicznych powinny być wspomagane uspraw ­
nieniami racjonalizatorsk im i. Zakłada s i ę ,  że przem iany te mogą
być wprowadzone p rzez samo kierow nictw o p rzed sięb iorstw a  lub p rzez  
w yspecjalizow ane zesp o ły  m en ed żersk ie . W p rzy sz ło śc i d a lsze u spraw ­
nianie i stabilizow anie kontroli przebiegu może następować w wyniku 
stopniowego wprowadzania m ikroelektronik i. Powinno to stać s ię  n ajp il­
niejszym  i najw ażniejszym  programem zastosow ania m ikroelektroniki w 
gospodarce narodow ej. Celem je s t w tym przypadku dokonanie znacznego  
kroku w kierunku podniesien ia  jakości w yrobów , zw iększen ia  o szczęd n o ś­
ci surowców i en erg ii i jednocześn ie  respektow ania norm ochrony śro d o ­
w isk a . C zęsto  stosow ane dotychczas metody kontroli w sferze  produkcji 
i u s łu g , uzależnione jedynie od postaw  lu d z i, są  mało efektyw ne.

Dodatkowym bodźcem do um ocnienia omawianych przemian organ iza­
cyjno-kontrolnych byłoby wprowadzenie system u kontroli zew n ętrzn ej. 
M iałby on charakter a testacji p rocesów  technolog icznych . Warunkiem  
otrzym ania atestu  byłoby p rzestrzegan ie  określonych  norm i regu ł doty­
czących  zu życia  surow ców  i m ateriałów , en erg ii i  wody oraz kontroli 
zagrożeń  środow iska w za leżn o śc i od specyfik i g a łęz iow ej. P r o c e sy  tech ­
nologiczne n ie odpowiadające warunkom atestacji powinny być zmieniane 
w zględnie elim inow ane. Normy atestacyjne w warunkach reform y gosp o­
darczej powinny stać s ię  jednocześn ie  bazą do u sta lan ia  kalkulacji cen  
w yrobów. Nadmierne zu życie  surow ców , m ateriałów  i  e n e r g ii , w adliw e 
obsługiw anie maszyn i urządzeń  czy  dodatkowe k oszty  zw iązane z ochroną 
środow iska powinny obciążać n ie sp o łeczeń stw o , le cz  przed sięb iorstw o  
bądź jego organy z a ło ż y c ie lsk ie , je ż e li z jakichś powodów chcą utrzym ać 
tego typu produkcję.

Idea a testacji technologicznej zosta ła  po raz p ierw szy  zgłoszona i 
akceptowana w "Opinii w spraw ie technologii m ało- i bezodpadowych" 
przyjętej przez Państwową Radę Ochrony Środow iska (w rzesień  1983 r . )  .
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Jest ona w pewnym stopniu zbieżna z postulowanymi przez NOT zasadami 
udzielan ia  znaku jakości na wyroby w ysokiej jakości w powiązaniu z uw a­
runkowaniami reform y gospodarczej^ . A testow anie technolog ii, a nie ty l­
ko w yrobów , ro z sz e r z a  znacznie k o r z y śc i, jakie mogą stąd wynikać dla 
gospodarki narodow ej. Dobre technologie są  bowiem podstawą do u zy sk i­
wania dużej i lo ś c i  wyrobów i towarów dobrej jakości .

Idea a testacji technologicznej je s t  zbieżna z "założeniam i systemu  
ocen p rzed sięb iorstw  państwowych" przedłożonym i do rozpatrzenia  na 
Prezydium  Rządu przez m inistra-pełnom icnika do spraw reform y gospo­
d a r c z e j^ .  W założeniach  tych proponuje s ię  ocenę przedsięb iorstw  w e­
dług p ięc iu  głównych k ryteriów -obszarów :
a) stopień  zaspokojenia potrzeb społecznych p rzez  produkcję dóbr i 

św iad czen ie  u słu g ,
b ) efektyw ność gospodarow ania,
c ) zapew nienie rozwoju i  postępu techn icznego ,
d) r ea liza c ja  funkcji społecznych wobec za łog i,
e )  zew nętrzne skutki d zia ła ln ości p rzed sięb io rstw .

T rzy  z tych kryteriów , a m ianowicie - efektyw ność gospodarowania  
(racjonalne gospodarow anie zasobam i i en erg ią ) , zapewnienie rozwoju i 
postępu technicznego (zmiana procesów  technologicznych) oraz zew n ętrz­
ne skutki d zia ła ln ości p rzed sięb iorstw a  (ochrona środow iska) - są w 
pełni zb ieżne z koncepcją tbo. P ow iązanie a tes ta c ji technologicznej z 
omawianym system em  ocen (ekonom icznych) przed sięb iorstw  państwowych  
stw arza sza n se  znacznego ro zszerzen ia  i 'wzmocnienia efektu kontroli 
zew n ętrzn ej. A testacja  technologiczna może dostarczyć inform acji tech ­
n iczn ych , które trudno będzie  uzyskać jedynie p rzez  spraw ozdaw czość  
G U S, na jakiej głównie bazuje proponowany system  ocen p rzedsięb iorstw  
państw ow ych. '

3.4-. Druga fa za  przem ian w kierunku tbo

Druga fa za  (stop ień ) przem ian, zgodnie z ogólną koncepcją tbo, 
dotyczy m odyfikacji p rocesów  technologiczn ych . P olegają  one na c z ę śc io -

Temat ten poruszony był w artykule B ożeny K astory "O regu łach , 
których je s z c z e  nie ma . . . ;  Ż ycie rozmawia z p rof. d r . Janem Kaczmar­
kiem - P rezesem  N aczelnej O rganizacji Technicznej* "Życie W arszaw y", 
nr 294, 10 grudnia 1984.

22
"Z ałożenia  system u ocen przed sięb iorstw  państwowych", projekt 

zosta ł przedstaw iony p rzez  m inistra-pełnom ocnika rządu na Prezydium  
Rządu w dniu 17 grudnia 1984 r .  (według "R zeczpospolitej" - "Reforma 
gospodarcza" nr 5 0 , z 3 1 .0 1 .1 9 8 5  r . ) .
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w ych zmianach procesu  technologicznego bez powodowania zmiany o g ó l­
nych założeń  projektu p ierw otnego. Jednym z głównych kierunków przemian  
modyfikacyjnych je s t wprowadzenie szerok o pojętej recyrkulacji ( r e c y ­
klingu) . M oże ona znaleźć za sto sow an ie . w obiegach w ewnętrznych pro­
cesów  technologicznych, jak rów nież w obiegach zew nętrznych. W p ierw ­
szym przypadku oznacza to wychwytywanie rozpraszających  s ię  stra t su ­
rowcowych i m ateriałowych i  zaw racanie ich  do głównego strum ienia p ro­
c e su  technologicznego w pojedynczym p rzed sięb io rstw ie . O znacza to zapo­
b iegan ie  tw orzeniu s ię  trudnych do n eu tra lizacji ścieków  i  odzyskiw anie  
z n ich  w artościow ych związków chem icznych, przechw ytywanie ciep ła  od­
lotow ego i wykorzystanie go do w stępnych procesów  su szen ia , przetw a­
rz a n ie  w łasnych odpadów na dodatkowe wyroby i tow ary itp .

W ielkiego znaczen ia , szczeg ó ln ie  dla naszej gospodarki w odnej, na­
b ie r a  rozwój i w prowadzenie do praktyki system ów  z zamkniętym obiegiem  
w ody. Powinny one znaleźć zastosow anie głównie w zakładach produkcyj­
nych zlokalizow anych wzdłuż rzek  i nad jezioram i oraz w obszarach  g ę ­
sto  zaludnionych.

W obiegach zew nętrznych (w ychodzących poza jeden zakład produk­
cyjny) , o zn acza  to szerok ie  w ykorzystanie surow ców  w tórnych, w ydłuże­
n ie  "żyw otności" w łasnych wyrobów przez  reparację i  renow ację. Jest to 
rów nież u ty liz a c ja  odpadów p rzez  inne zakłady produkcyjne, kompleksowe 
w yko rzystan ie  w szystk ich  w ystępujących w złożach  surowców m ineralnych, 
n ie za leżn ie  od podziałów branżowych przem ysłu , "kaskadowe" w ykorzysta­
nie  c ie p ła  odlotowego w kilku sprzężonych technologiach itp . Rezultatem  
tych  p rzem ian  będzie tw orzenie s ię  łańcuchów technologicznych złożonych  
z u zu p e łn ia jący ch  s ię  i  tow arzyszących  procesów  technolog icznych , któ­
ry ch  rezu lta tem  będzie "całkowite i dogłębne" w ykorzystanie surow ców  i 
e n e rg i i .

W odn iesien iu  do spraw ochrony środow iska zmiany te powinny do­
prow adzić  do obniżenia i lo ś c i  szkodliw ych odpadów poniżej d opu szczal­
nych norm  lub ich  n eutra lizację w zględnie całkow itą e lim inację.

Zmiany modyfikacyjne procesów  technologicznych mogą być dokony­
wane p rz y  udziale przede w szystkim  zap lecza  naukowo-badawczego i r o z ­
wojowego (biur projektow ych) resortów  gospod arczych . K onieczne jest  
jednak d z ia łan ie  według jednolitych zasad , których wypracowanie wymaga 
c e n tra ln e j koordynacji.

3 .5 . T rzecia  faza przem ian w kierunku tbo

T rzec ia  faza (stop ień ) przem ian, według koncepcji tbo , oznacza  
w prow adzenie całkow icie now atorskich rozw iązań , powodujących często  
e lim inację  rozw iązań konw encjonalnych. Są to p ro c e sy , które r z e c z y w iś­
cie m ożna za liczyć  do "czystych" tech n o log ii. O pierają s ię  one na o s ią g ­
n ięc iach  naukowych z różnych d zied zin , mogą m ieć charakter odkryć n a­
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ukowych lub w ynalazków . N ajczęśc ie j wprowadzane są  do procesów  p ro­
dukcyjnych jako nowe m etody, za  pomocą których można "głęboko" p rze ­
tw arzać surow ce i m ateria ły , pow iększyć w ydajność, uzyskać lep sze  lub 
całkow icie  nowe w yroby, a dzięki znajom ości zjaw isk chemicznych i f i ­
zycznych - uniknąć lub zredukować powstawanie zagrożeń środow iska do 
poziomu ślad ow ego , łatwego do d ysp ersji i  neu tra lizacji przez b io s fe r ę .

N ależy  jednak zdawać sobie sp raw ę, że ta faza przem ian, chociaż  
najbardziej reprezentuje koncepcję tbo , będzie w ystępow ała n ajrzadziej. 
T echnologie tego rodzaju są zaw sze rezultatem  potencjału naukowego i 
gospodarczego państw , a P o lsk a  może w tym zak resie  mieć osiągn ięcia  
jedynie p rzez  dokładnie wybraną sp ecja lizac ję  oraz przez  w spółpracę z 
innymi krajam i.

Na pow stanie technologii "czystych" składają s ię  działania w kilku 
sferach: / "

-  w badaniach podstawowych, które powinny dostarczyć odpowiedniego za ­
sobu w iedzy  z zakresu  zjaw isk  fizyczn ych , chem icznych i b io logicznych  
tow arzyszących  procesom  gospodarowania zasobami środow iska na r ó ż ­
nych poziom ach. Znane są  w tym zak resie  oddziaływania osiągn ięć na­
ukowych in żyn ier ii m ateriałow ej, in żyn ierii gen etycznej, konw ersji 
różnych źró d e ł e n e r g ii , zjaw isk zachodzących w n isk ich  tem peraturach, 
w próżni i w ielu  innych. Do tego dołączają s ię  badania z zakresu pod­
staw  inform atyki, badania system ow e itd . P race  te powinny być jednak 
w pewnej c z ę śc i ukierunkowane zamówieniami wynikającymi z p r z e s ła ­
nek określonych  koncepcji technologicznych , a w tym koncepcji czystej  
produkcji ;

- w badaniach stosow anych (aplikacyjnych) , w których , w ykorzystując  
wyniki badań podstawowych oraz w łasne dośw iadczen ia , n a leży  opraco­
wywać nowe metody produkcyjne ukierunkowane w edług koncepcji tbo;

- w s ferze  środków  - przez  spraw dzanie metod (np. p rzy  pomocy in sta ­
la c ji p ilotow ych lub podobnych) w celu  uzyskania spraw ności i  n ieza ­
w odności działania nowych rozw iązań .

Jak wspomniano uprzednio , p oszczegó ln e  fazy przem ian zgodnych z 
koncepcją tbo będą s ię  nawzajem przenikać i uzupełn iać. N ależy zak ładać, 
że p rzez  długi cza s będą dominować dwa p ierw sze  rodzaje przem ian, 
przy czym n a leży  p o d k reślić , że n ie dokonają s ię  one żyw iołow o, a po­
winny być inspirow ane p rzez  odpowiednią politykę na szczeb lu  centralnym .

3 .6 .  K oncepcja tbo a postęp  naukow o-techniczny

T echnolog ie  bezodpądowe n ie  s ą , jak na to w skazuje opisana propo­
zycja  trzystopniow ych przem ian, odrębnymi technologiam i. N ie powstają  
one (lub rzadko pow stają) w wyniku jednorazow ych w ielk ich  odkryć nau­
kowych lub rew olucyjnych przem ian organizacyjnych . T w orzenie technologii 
z minimalną i lo śc ią  odpadów je s t procesem  ciągłym , obejmującym su k cesy * -
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nie i kompleksowo w iele dzia łań , które są jednak zaw sze głęboko i  ś c i ś le  
powiązane z postępem naukowo-technicznym  i można p ow ied zieć, że są 
jego funkcją. W tym m iejscu nasuw o. s ię  jednak pytanie, jaki jest ten p o s­
tęp naukow o-techniczny, czy  zaw sze sprzyja on kreowaniu "czystych"  
technolog ii. Z autopsji w iem y, że tak n ie je s t .

P rzy  rozw ażaniu szans rozw oju technologii bezodpadowych n a leży  
w ziąć pod uwagę to , że Ogólny poziom postępu naukow o-technicznego w 
naszym kraju je s t  n ied osta teczn y . Jest to zjaw isko charakterystyczne  
dla krajów , które w stąp iły  na drogę in d u str ia liza c ji, a le w których w y­
czulenie na problematykę techniczną nie przeniknęło je sz c z e  do s z e r ­
szych  kręgów , w tym rów nież na szczeb e l k ierow nictw  w ielu  zakładów  
produkcyjnych. Dla licznych  branż produkcyjnych symbolem "rozwoju" s ta ­
ły  s ię  in w estycje , które mają n a jczęśc ie j charakter odtwarzania konwen­
cjonalnych zdolności produkcyjnych. Na tym tle  jak paradoks brzm ieć mo­
że dyskusja prowadzona w krajach wysoko rozw iniętych  n t. "zalewu tech ­
niki" w kontekście spraw dotyczących ochrony śr o d o w is k a ^ . N asze k ło ­
poty z ochroną środow iska są  podobne, lub nawet w ięk sz e , przy zn acz­
nie m niejszym  poziom ie rozw oju technik i.

Spraw y postępu naukow o-technicznego można rozpatryw ać na różnych  
szczeb la ch . P ierw szy  dotyczy stra teg iczn ych , dalekosiężnych celów  r o z ­
woju sp o łeczn o -gosp od arczego  i  wynika z najnow szych osiągn ięć  nauki.
W naszym przypadku dotyczy to działań zm ierzających do zm niejszenia  
"luki technologicznej" d zie lącej nas od krajów wysoko rozw in iętych . 
O siągn ięcia  te dotyczą m .in . biotechniki i  in żyn ier ii genetycznej, e le k tr o ­
niki i  energetyki jądrow ej. R ów nocześnie jednak, a może przede w s z y s t­
kim, na leży  skoordynować i znacznie ro z sz e r z y ć  działania dotyczące  
rozwoju postępu technicznego i organizacyjnego w małej sk a li, technikę 
"małych kroków" , toruje ona bowiem drogę w szelkim  poczynaniom w du­
żej sk a li, obejmując znan e, sprawdzone już rozw iązan ia  stosow ane w 
przodujących zakładach produkcyjnych oraz ra cjo n a liza cję . Zwraca s ię  
na to uwagę w odpow iedziach ankietowych . W w ięk szo śc i analizowanych  
branż stw ierdzono znaczne odstępstw a w pracach technologicznych w 
stosunku do za łożeń  projektow ych. D otyczą one n iep rzestrzegan ia  norm  
zużycia  surowców i  praw ie w szęd zie  n ieoszczęd n ą  gospodarkę en erg ety cz ­
ną oraz zaniedbania w stosunku do problematyki ochrony środ ow isk a . 
S tra ty , jakie z tego tytułu pow stają , n ie są  ujmowane w żadnym rachunku 
ekonomicznym. P raw ie n igdzie  n ie odnotowano działań zm ierzających do 
poprawy założeń projektow ych. Ten fakt stanowi główną przesłan k ę do

23Sform ułowanie "zalew techniki" zosta ło  zastosow ane p rzez  B . Com- 
monera p rzy  analizowaniu k w estii, czy  każde wzm ożenie tempa d zia ła ln ości 
gospodarczej autom atycznie powoduje w zrost za n ieczy szczeń  (zo b . B . Com­
moner - "Zamykającjr s ię  krąg" , PW E, W arszaw a 1974) .

24
Dotyczy ankiety, o której była mowa w yżej.

http://rcin.org.pl



- 29 -

w ysunięcia  postulatu wprowadzenia a testacji tech n o log iczn ej, co zostało  
omówione w poprzednim ro zd z ia le .

N ie w szystk o  co oferuje nauka i postęp techn iczny je s t do przyjęcia  
z punktu w idzen ia  koncepcji gospodarki bezodpadow ej, a w tym i tbo. 
N ajogólniej chodzi o to , aby postęp techniczny (techn ikę) stosow ać w 
taki sp osób , aby dzięki niemu ludzie  czuli s ię  r z e c z y w iśc ie  bardziej w y­
zw olen i. O becnie coraz w ięcej p isze  s ię  o potrzebie doboru technik i, o 
jej "uczłow ieczen iu " , o planowym zapobieganiu jej negatywnym konsekwen­
c jo m ^ . -

R olę postępu naukow o-technicznego (technik i) w odniesien iu  do w ła ś­
ciw ych technolog ii (odpowiadających koncepcji tbo) trafn ie przedstaw ia ] .  
G oryński^^. P is z e  on , że program techniki w łaściw ej n ie m oże być sp ro­
wadzany do lansowanego w swoim cza sie  h asła: "co technika zep su ła , to 
technika powinna napraw ić" . N ależy  przyjąć taki sposób d zia łan ia , który 
sprzyja  warunkom środow iska i z góry w yklucza n isz c z e n ie  jego w a rto śc i.

Wydaje s i ę ,  że działanie takie może być rea lizow ane tylko przez  
odpowiednią politykę rządu . Zapobieganie niepożądanym wpływom rozwoju  
nauki i techniki powinno skupiać s ię  w punkcie, w którym wiedzę; tłuma­
czy  s ię  na język  procesów  w ytw arzania, t j .  na selekcjonow aniu  zdobyczy 
w iedzy  pod kątem racjonalnych m ożliw ości ich  w yk orzystan ia . Sama: n a­
uka bowiem kieruje s ię  własnymi obiektywnymi prawami w poszukiwaniu  
prawdy i zajmuje s ię  tym, co je s t  m ożliw e, a n iekon ieczn ie tym, co je s t  
d ob re.

25 Problem y humanizacji techniki poruszane są  m .in . w: J.Bańka - 
"Humanizacja techniki" , Katowice 1976; ] . Bańka -  "W artościowanie 
techniki jako p ro ces "przesiew ania" w iedzy naukowej i wyboru nowych  
m ożliw ości technicznych", "Studia F ilo zo ficzn e" , nr 11, 1977; L .Z a -  
cher - "Technika dla człow ieka" , "Problem y", nr 11 , 1979; L .Z ach er  - 
" N auka-T echnika - S połe czeństwo" , PA N , Instytut F ilo zo fii i  S ocjo lo g ii, 
O ssolineum , W rocław -W arszaw a 1981.

Autor n ie  p isze  dosłownie o technologiach bezodpadowych; nawiązuje 
do techniki w łaściw ej (adequate technology) E .Schum achera , ale w 
taki sp osób , że uwypukla te cechy koncepcji E .Schum achera , które są  
całkow icie  zb ieżne z koncepcją tbo . S z e r sz ą  analizę  koncepcji E .S c h u ­
m achera przedstaw ia  L .Z a ch er  w "Techniki alternatyw ne, niektóre kon­
cep cje zachodnie", P olska 2000, P A N -O ssolineum , W rocław -W arszaw a

ttP olityka p rzestrzen n a" , PW E, W arszaw a 198:

1980, z .  2 .
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3 .7 .  Problematyka ekonomiczna koncepcji gospodarki bezodpadowej

Pytanie "ile to kosztuje?" tow arzyszyć będzie n ieod łączn ie przem ia­
nom konwencjonalnych procesów  technologicznych na technologie bezodpa- 
dow e. Dla każdej fazy  (stopnia) tych przem ian odpowiedź może być in ­
n a . Rozpatrzmy w ięc p oszczególne przypadki.

Zakłada s i ę ,  że przem iany organizacyjno-kontrolne można p rzep ro ­
wadzić bez w iększych  nakładów inw estycyjnych (to n ic  n ie  k osztu je) i 
np. w powiązaniu z nakładami na renow ację m aszyn i u rząd zeń . P r z e w i­
duje s ię  natom iast znaczne trudności natury psychologicznej polegające  
na zmianie m entalności kierow nictw a p rzed sięb iorstw  i za łóg . A spekt ten

Druga faza  przemian obejmująca modyfikację procesów  tech n o log icz­
nych wymaga pewnych nakładów kapitałow ych, które powinny s ię  jednak 
zw rócić w stosunkowo krótkim c za s ie  w wyniku k orzyśc i uzyskanych z 
oszczęd n ośc i surowców i  m ateriałów . K orzyści te n a leży  rozpatryw ać w 
dwu skalach: w skali m ikro, dotyczącej każdego przed sięb iorstw a  od­
dzieln ie i skali m akro, obejmującej gospodarowanie w ramach całych  
łańcuchów technologicznych , a naw et gospodarki narodow ej. Na przykład  
w prowadzenie zamkniętego obiegu wody może wymagać od pojedynczego  
p rzed sięb iorstw a nakładów, które mocno je ob ciążą , a podobny system  
obiegu zamkniętego dla grupy zakładów może okazać s ię  inw estycją  opła­
ca ln ą . R ecyklizacja  odpadów może znacznie zm ienić zapotrzebow anie na 
surow iec p ierw otny. To samo można przew idyw ać w odniesien iu  do u ty ­
liza c ji odpadów, szczeg ó ln ie  gdy prowadzi ona do uzyskania nowych w y­
robów . N ajw iększe natom iast k o rzy śc i w sk ali całych  g a łęz i produkcji i  
gospodarki narodowej p rzyn ieść może i przynosi recyk lizacja  surowców  
w tórnych. W tym przypadku k orzyśc i ekonomiczne w yrażają s ię  o sz c z ę d ­
n ością  na im porcie w ielu  deficytow ych surowców oraz oszczędnością- z a ­
sobów w łasnych . Jest to już n ieod łączny  elem ent gospodarki m ateriałow ej 
w szystk ich  uprzem ysłow ionych krajów .

T rzec ia  faza przem ian, najbardziej utożsam iana z "czystymi" tech ­
nologiam i, obejmująca wprowadzania całkow icie now atorskich metod p ro­
dukcji jest tak droga, jak drogi je s t  w ogóle postęp tech n iczn y . T ech ­
nologii now oczesnych i jednocześn ie  "brudnych" na rynkach św iatowych  
nikt n ie kupi. N ie będzie ich  rów nież można stosow ać w gospodarce n a­
rodowej na w łasny u żytek . N ie można także mówić o zm niejszaniu luki 
technologicznej bez uw zględnienia koncepcji technologii bezodpadowych.

27
D .R o u sse t, J .R o u sse t, M .F .E lc h in g e r , P .F a u ch a is  -  "Condition 

de m ise au point et d 'application  des techniques peu pollutantes on sans 
d ech ets" , Compendium of L ectu res on Low- and N on-w aste T echnology, 
B udapest, December 1983. N ational A uthority for  Environment P rotection  
and Nature C onservation .

jest szczegó ln ie  mocno podkreślany p rzez  n iektórych sp ecja listów  fran  
cusk ich , zajmujących się  problematyką technologii bezodpadowych .
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Jako przykład z łożon ości oceny ekonomicznej tbo może posłużyć test  
przeprow adzony p rzez  autora na 36 m onografiach wybranych z kompendiom 
w iedzy n t. tbo (bank inform acji prowadzony w ramach E uropejskiej K o­
m isji G ospodarczej ONZ) . Wynika z niego co następuje:
- prawie we w szystk ich  rozw ią z ani ach uzyskano o szczęd n o śc i surowców  

lub m ateriałów  oraz zw iększono wydajność i  uzyskano nowe produkty; 
w 5 przypadkach nie zanotowano zm ian, a w jednym brak było danych;

- w odniesien iu  do nakładów energetycznych  o szczęd n o śc i uzyskano w 16  
technologiach (44%) , zw iększone zużycie en erg ii zanotowano w 13 p rzy­
kładach (38%) , w 3 przykładach n ie zanotowano zm ian, a w 4  brak b y­
ło  danych;

- pozytywne efekty środow iskow e w ystąp iły  we w szystk ich  przykładach, 
co oznacza całkowitą lub znaczną redukcję odpadów;

- w nakładach inw estycyjnych dotyczących budowy nowych lin ii tbo w yka­
zano w 12 rozw iązaniach (32,5%) o szczęd n o śc i w porównaniu z iden-

^tycznymi nakładami w technologiach konwencjonalnych; w 14 rozw iąza ­
niach (38% rozpatryw anych przykładów ) nakłady inw estycyjne były 
w ięk sze; w jednym przypadku n ie wykazano r ó ż n ic , a w pozostałych  
przypadkach brak było danych lub były one nieporównywalne z powodu 
braku podobnych rozw iązań w technologiach konwencjonalnych bądź też  
z tego powodu, że  is tn ie ją ce  rozw iązania  technologiczne były bardzo  
p rzesta rza łe  i  n ie mogły być porównywane. W takim układzie wydaje 
s ię ,  że nowe nakłady inw estycyjne zw iązane z postępem  technicznym  
przem awiają raczej za  tb o . Jednocześnie trzeb a  obiektywnie s tw ierd z ić , 
że w kilku przypadkach nakłady na tbo były znaczn ie w iększe w porów ­
naniu z technikami konwencjonalnymi;

- analiza nakładów na produkcję wykazywała k o rzy śc i z tbo, ponieważ w 
18 przykładach praw ie 50% były one n iż s z e , tylko w 6 rozw iązaniach  
nakłady te kształtow ały  s ię  n ieco  powyżej nakładów w technologiach  
konwencjonalnych (16%) , w p ozostałych  przykładach brak było danych

Trudno oczy w iśc ie  na podstaw ie stosunkowo małej próbki analizow a­
nych tbo w yciągać w nioski osta teczn e co do ich  bezw zględnej op łacalności 
w stosunku do technologii konwencjonalnych. K onieczne je s t prow adzenie 
badań em pirycznych dotyczących efektyw ności tbo , zre sz tą  nie tylko w 
odniesien iu  do pojedynczych rozw iązań dotyczących jednego procesu  pro­
dukcyjnego, le c z  rów nież w stosunku do całych łańcuchów tech n olog icz­
nych oraz w ujęciach  przestrzen nych  obejmujących zakłady produkcyjne 
zlokalizow ane na ob szarze  jednego reg ionu . K onieczne jest jednocześn ie  
prow adzenie tych badań według jednakowych metod rachunku ekonom icznego.

Istotnym krokiem w tym kierunku je s t  opracow anie metod ob liczan ia  
efektyw ności ekonomicznej przechodzenia na technologię bezodpadową p rzez

C z.C ała  - "Ekonomiczne aspekty rozwoju i w drażania technologii 
m ało- i  bezodpadowych (tb o )" , "Gospodarka M ateria łow a" , z .  1 , 2 , 1982.
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Akademię Ekonomiczną w Katowicach . Metodyka nie odbiega od ogólnych  
przesłan ek , na których oparty je s t  rachunek ekonomiczny postępu nauko­
w o-techn icznego . U względniono w niej jednak specyfikę (zasady) tow a­
rzy szą ce  koncepcji tbo . W założeniach  ma ona służyć ułatwieniu pracy  
przy sporządzaniu rachunku ekonomicznego i ocen ie efektyw ności p rze ­
chodzenia na tbo na szczeb lu  przed sięb iorstw a  (kombinatu) lub kilku 
p rzed sięb iorstw  zaangażowanych w określone p rzed sięw zięc ie  z tego za ­
k resu . Ma rów nież pomagać w podejmowaniu decyzji w odniesieniu  do 
ocenianych projektów , a w przypadku w ystępow ania kilku wariantów r o z ­
wiązań - wyboru wariantu najbardziej efektyw nego.

Problem atyka efektyw ności ekonomicznej tbo je s t  rów nież przedm io­
tem studiów prowadzonych w ramach E uropejskiej Komisji G ospod arczej. 
M iędzynarodowy zesp ó ł pod kierownictwem  NRD opracow ał, na podstawie 
dośw iadczeń w ielu  krajów , metodykę oceny m ało- i  bezodpadowych p r o c e ­
sów p rod u k cyjn ych ^ . W opracowaniu brali udział ek sp erc i z różnych  
dziedzin: ek on om iśc i-sp ecja liśc i od spraw planowania i zarząd zan ia , 
technologow ie, f izy cy , sp ec ja liśc i planowania przestrzenn ego  oraz sp e ­
c ja liśc i od zagadnień h igieny komunalnej. Metodyka ta może mieć za sto ­
sow anie do:
a) porównania kilku (najmniej dwóch) procesów  produkcyjnych w ytw arza­

jących określone w yroby,
b) ocenę tych procesów  z punktu w idzenia ogólnej koncepcji tbo,
c) dokonania wyboru pożądanego p rocesu  produkcyjnego ze w zględu na  

jego w łaśc iw ośc i tech n ologiczn e, ekonom iczne, ekologiczne i sp o łeczn e , 
w za leżn ośc i od stawianych uwarunkowań gospodarczych kraju.

W opracowaniu zastosow ano w zględnie p r o s tą , a w ięc  szeroko dostępną, 
technikę m atem atyczną.

Opisana metodyka je s t cennym narzędziem  do prow adzenia ocen  ek o ­
nomicznych tb o , n ie obejmuje jednak w szystk ich  aspektów ekonom icznych, 
dotyczących szerok o pojmowanej koncepcji gospodarki bezodpadow ej. Brak  
je s t  dotychczas bardziej precyzyjnych metod pozw alających na kompleksową 
ocenę efektyw ności ekonomicznej w ielu  działań poprzedzających, in icju ją-

Opracowanie Akademii Ekonomicznej im . K .A dam ieck iego, Instytut 
Ekonomiki P rzem ysłu: "Metodyka w yliczan ia  efektyw ności ekonomicznej 
p rzejśc ia  na technologię bezodpadową istn iejących  rekonstruowanych i  
projektowanych produkcji", K atow ice, m arzec 1984 ( r ę k o p is ) .  P raca  
prowadzona w ramach problemu w ęzłow ego 1 0 .2 , grupa tem atyczna 04 
(tbo) .

30
"Manuel on M ethods of Evaluating L ow- and Non-W aste T echnolo­

g ica l P r o c e s se s " , opracowany z udziałem  sp ecja listów  z F in lan d ii,
W łoch, N orw eg ii, S zw ecji i  ZSRR pod kierow nictwem  NRD, wydany przez  
EKG, E N V /W P .2 /R . 1 4 /A D D .I / ,  1 9 8 2 -0 6 -1 5 .
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cych i tow arzyszących, procesom  przetw arzan ia . Chodzi o takie dziedziny  
jak: przygotow anie i  ek sp loatacja  z łóż  m ineralnych, organizow anie i  za ­
rządzanie systemami gospodarowania wodą, gospodarka le ś n a , transport 
itp . Ich oddziaływanie na środow isko naturalne je s t  bardzo duże, nato­
m iast dziedzin tych n ie  można ująć w ramy określonych procesów  tech ­
nologicznych , Na przykład same p rzep isy  dotyczące badań geologicznych  
oraz dokumentacja geo log iczn a , upraw niająca do podjęcia eksploatacji 
nied ostateczn ie rozpoznanych złóż  zasobów kopalin , mają w ielk i wpływ na 
dobór a następnie efektyw ność procesów  tech nologicznych . W tej procedu­
rze  szczeg ó ln ie  częstym  zjawiskiem  jes t n iedostateczne rozpoznanie w ie l­
k o śc i, położenia i  jakości z łó ż  kopalin tow arzyszących  kopalinie głów nej. 
W ynika stąd w ie lk ie , n ie  do napraw ienia marnotrawstwo cennych dodatko­
wych surow ców . Jak dotychczas ro la  rachunku ekonomicznego w tej prak­
tyce  je s t  znikoma i  ogran icza  s ię  często  do eufem istycznego postu latu , 
że w ykorzystanie z łóż  należałoby prow adzić kom pleksowo. Podobne od­
działyw anie na p rzy sz ły  dobór technologii może w ystępow ać w przypadku 
w adliw ie ukierunkowanej gospodarki wodnej reg ion u . Nie trzeba  p rzek o­
nyw ać, jakie stra ty  może powodować ź le  zaprojektowany i ź le  funkcjonu­
jący system  transportow y, ź le  zaplanowana i  n ied osta teczn ie  rozw inięta  
gospodarka magazynowa w reg ion ie itd . Spraw y te w kraczają w znacznym  
stopniu w problematykę gospodarki p rzestrzen n ej, która rozpatrzona b ę ­
dzie od d zie ln ie .

Jak wynika z om awianych powyżej spraw , badania ekonomiczne i 
rachunek ekonomiczny są  n ierozerw aln ie  powiązane ze w szystkim i d zia­
łaniami w zak resie  przem ian technicznych i  organizacyjnych; dotyczą też  
etapów dochodzenia do gospodarki bezodpadow ej. Na tym tle istotnego  
znaczenia nabierają teoretyczne kierunki badań ekonom icznych. M ożna w y­
różn ić dwa takie k ierunki. W pierw szym  z nich zaznaęza s ię  dążenie do 
stw orzen ia  koncepcji teoretycznej na podstawie wyników badań em pirycz­
nych prowadzonych w poszczególnych  działach gospodarki narodowej 
(ekonomik szczegółow ych) . W drugim kierunku natom iast, pozbawionym  
z różnych powodów m ożliw ości w ykorzystania badań em pirycznych, próbuje 
s ię  "zaczynać" od ogólnych koncepcji teoretyczn ych , zakładając, że 
sprawdzą s ię  one w p rak tyce.

P ierw szy  z tych kierunków rozw ijany je s t intensyw nie w krajach  
wysoko uprzem ysłow ionych, gdzie społeczna świadom ość k on ieczności 
ochrony środow iska je s t znaczna i gdzie w cześn ie j już pow stały przykre  
dośw iadczenia dotyczące realnego zagrożen ia  środow iska w dużej sk a li.
Jak podkreśla K .W .K app, sp o łeczeń stw a te zaczynają zw racać znacznie  
w ięk szą  uwagę na pow stające odpady i  w ich  likw idacji upatrują rozw iąza ­
nie problemu racjonalnej ochrony środ ow isk a . Dlatego bardzo intensyw nie  
rozw ijane są badania, w tym rów nież ekonom iczne, wpływu na środow isko  
poszczególnych  ga łęz i przem ysłu i produkcji. Znaczną uwagę p ośw ięca  s ię  
p rzy  tym analizowaniu w tym asp ek cie  procesów  tech nologicznych . Jest to ,  
jak już wspom niano, dochodzenie do wniosków ogóln ych , dotyczących s tr a ­
teg ii działania w odniesien iu  do polityki ochrony środ ow isk a , przez bada­
n ia  em piryczne.
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Drugi kierunek badań ekonom icznych, rozw ijany w P o lsce  i  innych  
krajach znajdujących s ię  na drodze do uprzem ysłow ien ia , na p ierw sze  
m iejsce wysuwa koncepcje teo re ty czn e . Wynika to przede w szystkim  z 
tego , że słabo są  rozw in ięte ekonomiki szczegó łow e dotyczące problem a­
tyki środow iskow ej, a wobec rea lnej sytuacji zagrożeń ekologicznych  
is tn ie je  potrzeba dociekań na temat celów  stra teg iczn ych , taktycznych i 
operacyjnych ochrony środow iska w odniesien iu  do polityki ekonom icz­
n e j ^ .  Stąd te ż , jako pewnego rodzaju przeciw staw ien ie  w stosunku do 
uproszczonych rachunków w ekonomikach szczegó łow ych , prow adzi s ię  
poszukiwania oceny w artości ekonomicznej strat ogólnych spowodowanych  
w środow isku . Są  to trudne badania, które n igdzie n ie  p rzyn iosły  za ­
dowalających wyników, a n iezam ierzen ie sprzyjają kontynuowaniu anonimo­
w ości sprawców zagrożeń  i n ie wskazują na konkretne metody i środki 
przeciw d zia łan ia .

W odniesieniu do rachunku ekonom icznego, prowadzonego p rzez  po­
szczegó ln e  ga łęzie  produkcji (ekonomiki szczeg ó ło w e) , wysuwa s ię  z a ­
rzu t, że  pomijane są  w nim - w zględnie minimalizowane - zew nętrzne  
efekty techn olog iczne. D zieje s ię  tak d latego, że brak je s t jednolitych  
kryteriów  oceny faktycznych skutków oddziaływania procesów  produkcyj­
nych na środow isko . O pracowanie tych kryteriów  je s t m ożliw e po b liż ­
szym określen iu  rodzajów odpadów i skwantyfikowaniu zew nętrznych  
efektów technologicznych przeprow adzonych "od w ew nątrz" , tj . u samych  
źród eł powstawania odpadów.

Jednolite kryteria  oceny zew nętrznych..efektów  technologicznych są  
podstawowym miernikiem oceny różn ic  pomiędzy technologiam i bezodpa- 
dowymi a technologiami konwencjonalnym i, p rzy  zachowaniu o czy w iśc ie  
na jednakowym poziom ie innych param etrów . W technologiach  konw encjo­
nalnych negatywne skutki oddziaływania na środ ow isk o , regulow ane n o r ­
mami ekologicznym i, w yrażają s ię  określonym  poziomem odpadów. T ech ­
nologie bezodpadowe w yraźnie prowadzą do obniżenia i lo ś c i  tych odpadów. 
R óżnicę jaka powstaje pomiędzy i lo ś c ią  odpadów w technologiach konwen­
cjonalnych a ilo śc ią  odpadów w technologiach  bezodpadowych, n a leży  
uznać za pozytywny efekt zew nętrzny tb o . Spraw a polega jednak na tym, 
aby prow adzić rachunek w edług jednolitych k ryteriów . P ierw szym , zna­
czącym krokiem w tym kierunku mogą być omawiane we w stęp ie  do tego 
rozdziału  metody liczen ia  w szystk ich  efektów ekonom icznych, tych doty­
czących  in teresu  p rzed sięb iorstw a  i tych zew nętrznych , dotyczących in ­
teresów  społecznych .

31̂ B .P ran decka - "Nauki ekonomiczne a środow isko p rzyrodn icze" , 
PW E, W arszaw a 1983, s .  32 .

32f  .P iontek  - "Ocena w artości ekonom icznej strat powodowanych  
brakiem skutecznej ochrony pow ietrza atm osferycznego w województwie 
katowickim" (rękopis dla Komitetu Inżynierii Środow iska PAN) , 1984.
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3 .8 .  Wpływ tbo na regionalną gospodarkę p rzestrzenn ą

R ozpatrując trzy  fazy  przem ian, jakie zgodnie z koncepcją tbo po­
winny s ię  dokonać w sferze  produkcji, można w ydedukować, jaki wpływ  
mogą one m ieć na formowanie regionalnej gospodarki p rzestrzen n ej. 
P od k reślen ie  "regionalnej" je s t  bardzo is to tn e . Chodzi bowiem o o k reś­
lony o b sza r , na którym przem iany te są "uchwytne". O bszary takie s ta ­
nowią reg ion y  funkcjonalne, n ie  zaw sze pokrywające s ię  z podziałem  
adm inistracyjnym , na których można wyodrębnić podsystem  ekolog iczny .

W prowadzenie p ierw szego  stopnia przem ian w kierunku koncepcji 
tbo, w yrażającego s ię  zdyscyplinowaniem  działań kontro Ino-organizacyj­
nych w konwencjonalnych procesach  technologiczn ych , oznacza zm niej­
szen ie  konfliktów w ystępujących pom iędzy sąsiadującym i ze sobą pod­
miotami gospodarow ania na o b szarze  reg ionu , B .M a lisz  nazywa tego r o ­
dzaju k on fl^ ty  subiektywnymi, wynikającymi z n iep rzestrzegan ia  p rzep i­
sów prawa , n ie  są  w ięc  konfliktami ś c i ś le  przestrzen nym i. Niemniej 
jednak zm niejszen ie  i lo ś c i  i  rodzaju tych konfliktów oznacza zw ięk sze ­
nie k o rzy śc i gospodarczych (w ięk sza  wydajność w roln ictw ie i le ś n ic t­
w ie ) i spo łecznych  (przede w szystkim  zdrow otnych) . W regionalnej 
gospodarce p rzestrzen n ej oznacza to w prowadzenie pewnego rodzaju  
uspokojenia i  m ożliw ości skierow ania w ięk szej uwagi na ce le  bardziej 
persp ek tyw iczn e. N ależy  p rzy  tym zw rócić  u w agę, że p lan iśc ie  p r z e s t­
rzennemu n ie zaw sze  łatwo je s t  ok reślić  charakter takich konfliktów. 
W ynika to m iędzy innymi z trudności ocen y , czy  dany p roces produkcyj­
ny je s t  prowadzony "zgodnie z przepisam i" , czy  n ie .  Jak dotychczas 
w ięk szo ść  zakładów produkcyjnych i w ięk szość  branż przem ysłow ych nie  
je s t  d ostateczn ie  kontrolowana p rzez  obiektywne czynniki zew nętrzne 
je ś li  chodzi o funkcjonowanie procesów  technologicznych .

Znacznie w ięcej pozytywnych efektów w gospodarce przestrzennej 
może p rzyn ieść  druga faza  przem ian , dotycząca modyfikacji procesów  
technologicznych  poprzez szeroko pojmowaną recyk lizację  wewnętrzną 
i zew nętrzn ą. Na przykład gospodarka wodą w zamkniętych obiegach  
pozw ala na lokalizow anie kilku zakładów przem ysłow ych obok sieb ie  
wzdłuż cieków  wodnych i  akwenów. Zm niejsza s ię  bowiem znaczn ie z a ­
potrzebow anie na wodę p rzez  p oszczegó ln e  zakłady (w w ielu  przypadkach  
dó 10% w stosunku do obiegów otw artych) . W ten sposób powstają m oż­
liw o śc i o szczęd n ego  gospodarowania terenam i i  ekonom icznego w ykorzys­
tania tow arzyszącej infrastruktury tech n iczn ej. Do podobnych efektów  
przestrzenn ych  prow adzić będzie szerok ie  wprowadzenie łańcuchów tech ­
n o log iczn ych , w yrażających s ię  - ogólnie mówiąc - m ożliw ością  wyko­
rzy sta n ia  odpadów produkcyjnych jednego zakładu przez  drugi zakład o

.M a lisz  - "Podstawy gospodarki i  polityki p rzestrzen n ej" , PAN- 
-O sso lineum , W rocław -W arszaw a 1984, s .  9 9 -1 0 9 .
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34.
odpowiednio dobranym profilu produkcji . Do tego rodzaju "odpadów" 
za liczyć  n ależy  rów nież ciep ło  odlotow e, obecnie bezproduktywnie odpro­
wadzane w wodach pochłodniczych do r z e k .

Opisane m ożliw ości dają planowaniu, przestrzennem u asumpt do r e ­
w izji dotychczasow ych zasad poszukiwania optymalnej lok a lizacji przem y­
s łu . Na ten temat p isze  B .M a lisz^ 3 . Poszukiw ania idą w dwóch k ierun­
kach. Po p ierw sze , prowadzone są  badania dotyczące dynamicznego u jęcia  
wyboru lok a liza c ji, to je s t  wypośrodkowania m iejsca  lok a lizacji w stosu n­
ku do warunków istn iejących  oraz warunków, jakich n a leży  oczek iw ać w 
p r z y sz ło śc i. Po d rugie, u siłu je s ię  lokalizow ać n ie pojedyncze zakłady  
odrębnie, le c z  zespoły  zakładów przem ysłow ych pow iązanych wzajemnie 
pod względem technologii produkcji.

T rzec ia  faza  przemian w metodach produkcji, według koncepcji g o s­
podarki bezodpadow ej, oznacza wprowadzenie całkow icie now atorskich  
rozw iązań w postaci "czystych" tech n olog ii. W powiązaniu z uprzednim i 
systemami recyk lizacji stw arzają one d a lsze m ożliw ości r o z sz e r z e n ia  pola 
rozw iązań lok alizacyjnych . M ałe i śred n iej w ie lk ości zakłady produkcyjne 
o czystych  p rocesach  technologicznych można lokalizow ać w sąsied ztw ie  
d zie ln ic  m ieszkaniow ych, a naw et na takich obszarach  rek reacyjn ych , gdzie 
w okresach  posezonow ych konieczne je s t  ożyw ienie gospodarcze p rzez  
stw orzenie dodatkowych m iejsc  p ra cy . T e .o sta tn ie  m ożliw ości mogą być 
brane pod uwagę z zastrzeżen iem , że nie spowodują pow stania innych  
b a r ier , takich jak przede w szystkim  naruszen ie w alorów  środ ow isk a , nad­
mierny w zrost p rzem ieszczan ia  mas towarowych i inne .

Koncepcja gospodarki bezodpadowej odegra rów nież znaczną ro lę  w 
kształtow aniu gospodarki komunalnej. "M iasto otrzymuje .produkty zebrane 
z ogromnej p r zestrzen i, zb iera  z pól i  p astw isk  mnóstwo su b stan cji, k tó­
rych nie zw raca , ponieważ w ięk szo ść  tych substancji trafia  do śc iek ów  i 
na śm ietniska". - . . .  "Niepowracanie substancji odżyw czych na pola p ro­
wadzi do konieczności w ydobycia surow ców  potrzebnych do produkcji na­
wozów m ineralnych, a zbadane zapasy  tych surowców (szczeg ó ln ie  fosforu )

3ńNa m ożliw ość i pilną potrzebę w prowadzenia w n aszej praktyce 
projektowej "wiązania" ze sobą odpowiednio dobranych p rocesów  tech ­
nologicznych (w formie nawet odrębnych zakładów) w skazyw ała zd e­
cydowana w ięk szość  respondentów  ankiety (podanej już uprzed n io) , 
reprezentujących zarówno in sty tu ty , jak i  w ładze w ojew ódzkie.

35B .M a lisz  - "Podstaw y g o sp o d a r k i..."  o p .c i t . ,  s .  128.

36
Temat ten je s t  poruszany w innym artykule (zo b . C .C ała  - "Tech­

nologie m ało- i bezodpadowe a planowanie p rzestrzen n e" , "M iasto" , nr 2
i 3 , 1981) .
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37nie są  zbyt w ie lk ie" . Tak p isa ł N .P .N aum ow  . R ozw iązanie tego p ro ­
blemu w ramach koncepcji gospodarki bezodpadowej sta je  s ię  k on iecznoś­
c ią . Prow adzi to do pow stania odmiennych n iż obecnie wzajemnych ukła­
dów pomiędzy obszaram i m iast a ich  strefam i żyw icielsk im i i obszaram i
b lisk ie j r e k r e a c j i38 .

Kompleksowo ujęte metody i  śro d k i, jakich d ostarczyć mogą tbo, 
stają s ię  podstawowym narzędziem  in żyn ier ii środ ow isk a . Tylko za pomo­
cą takich narzęd zi staje s ię  m ożliwe kształtow anie nowych krajobrazów i 
przyw racanie równowagi ekologicznej na obszarach  siln ej antropopresji. 
Chodzi przede w szystkim  o ob szary  eksp loatacji z łóż  m ineralnych, -na 
których pow stają znaczne deform acje pow ierzchni ziem i (w przypadku ko­
palń odkrywkowych) i naruszen ie stosunków wodnych w całym r e g io n ie . 
Jak wynika z badań p rzestrzen nych  przeprow adzonych na obszarze ek sp lo ­
atacji z łóż  w ęgla  brunatnego, problem "naprawy" n ie polega jedynie na 
p rostej rekultywacji terenów  po eksp loatacji górn iczej i  zaopatrzeniu w si 
w "wodę. S ięga on znacznie g łęb iej do zagadnień restru k tu ra lizacji całej 
produkcji rolnej w reg io n ie . Obejmuje jednocześn ie  od ległą  perspektyw ę  
k ilk u d ziesięc iu  la t tw orzenia form nowego krajobrazu w tym konfliktowym  
regionie39. R ozw iązanie problemu wymaga działań w edług now ych, trud­
nych scen a r iu szy . O pracowanie tych scen a r iu szy  oraz  ich  rea liza cja  za ­
leżą  przede w szystkim  od nowych form ś c is łe j  w spółpracy  pomiędzy r e ­
gionalnym planowaniem gospodarczym  i przestrzennym  a inżyn ierią  ś r o ­
dow iska.

3 .9 .  K oncepcja gospodarki bezodpadowej w polityce regionalnej

W prowadzenie do praktyki zasad gospodarki bezodpadowej powinno 
być założeniem  strategicznym , konsekwentnie realizow anym  na różnych  
szczeb lach  zarząd zan ia . Główna ro la  w rea liza c ji za łożeń  takiej stra teg ii 
przypadnie jednak wojewódzkim organom p rzedstaw icielsk im  oraz w oje­
wódzkim samorządom terytoria lnym , które łączn ie  nazywa s ię  dalej r e g io ­
nalnym sam orządem .

37N .P .N aum ow  - "M iasto a cykle b iogeoch em iczn e, ich  problemy i 
zadania nauki", "Człowiek i  środow isko" , PW E, W arszaw a 1976.

38N ależy  tu wymienić liczn e  prace J .S iu ty , m .in .:  J .S iu ta , G .W a- 
siak  - "Opracowanie sposobów  oraz programu przyrodniczego zagospoda­
row ania odpadów komunalnych i  osadów ściekow ych" , "Biuletyn IKS",
n r  3 , 1977.

39Badania z tego zakresu  prowadzone są  w problem ie węzłowym  
1 0 .2 . ,  w tem acie "Wpływ tbo oraz w ykorzystania odpadów na zagospoda­
row anie p rzestrzenne"  prowadzonym p rzez  Instytut G eografii i P r z e s tr z e n ­
nego Zagospodarowania PA N .
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Ustaw a o system ie rad narodowych i samorządu terytorialnego n a ­
daje regionalnym samorządom nowe ro zszerzo n e  upraw nienia, w tym do 
podejmowania w ie lk i c h  działań organizatorsk ich  i gospodarczych na ob­
szarze  regionu . Pow staje pytan ie, w jakim stopniu regionalny sam orząd  
je s t przygotowany do korzystania z tych upraw nień. Jest to pytanie u za ­
sadnione w zestaw ieniu  z polityką społeczno-gospod arczą  minionego o k re­
su , kontrolowaną i całkow icie zdominowaną przez  naczelne i  centralne  
organy adm inistracji państw ow ej. Doprowadziło to do sytuacji konflikto­
w ych, wynikających ze sp rzeczn o śc i pomiędzy regionalnym i samorządami 
reprezentującym i ce le  kompleksowego rozw oju regionu , a układami d z ia ­
łow o-gałęziow ym i (resortam i gospodarczym i) reprezentującym i różne  
w łasne in teresy  ekonomiczne^-!.

Mechanizm ekonomiczny reform owanej gospodarki może te sp r z e c z ­
n ośc i je sz c z e  za o strzy ć , je ż e li nie ulegną zmianie stosunki pomiędzy r e ­
gionalnymi samorządami a resortam i gospodarczym i. Powinny one 
kształtow ać s ię  p rzy  rzeczyw istym  uznaniu autorytetu regionalnego s a ­
morządu jako gospodarza reg ion u . P otencjalne upraw nienia do budowy 
takiego autorytetu dają nowe u s ta w y ^ . P raktyczne w ykorzystanie tych  
uprawnień wymaga jednak bardziej aktywnej postawy samorządu r e g io ­
nalnego w odniesieniu do kreowania i r ea liza c ji zadań polityki r eg io n a l­
n ej. Z w ielu zadań, jakie składają s ię  na tę p o lityk ę, na plan p ierw szy  
wysuwa s ię  konieczność ukierunkow ania, koordynowania i nadzoru d zia ­
ła ln ośc i w szystk ich  przed sięb iorstw  produkcyjnych różnych b ranż. Chodzi 
o to , aby sam odzielność, sam ofinansowanie i  sam orządność przed sięb iorstw  
nie prow adziły do naruszen ia  ogólnych in teresów  region u , na którego t e ­
ren ie p rzed sięb iorstw a te d zia ła ją . D otyczy to przede w szystkim  re sp ek ­
towania zasad podnoszonych w koncepcji gospodarki bezodpadow ej, m .in .:
- racjonalnej gospodarki surowcami i energ ią  (w ykorzystanie lub lik w i­

dację odpadów) ;
- stopniowego dążenia do zmian konwencjonalnych metod produkcji na 

technologie bezodpadowej w tym wprowadzania na szeroką skalę r e -  
cyk lizacji w ewnętrznej i  zew nętrznej szczeg ó ln ie  w odniesien iu  do g o s ­
podarki wodą (zam knięte ob ieg i) ;

"Ustawa z dnia 20 lip ca  1983 r .  o system ie rad narodowych i  
samorządu terytoria ln ego , ro zd z . 1, a r t . 3 , p . 4 .

Temat ten zo sta ł szerok o  rozw in ięty  w opracowaniu Komitetu 
P rzestrzen n ego  Zagospodarow ania Kraju PAN "Diagnoza stanu gospodar­
ki przestrzenn ej P o lsk i. Raport końcowy", W arszaw a, październik 1984.

42
Obok cytowanej już "Ustawy o system ie rad narodowych i  s a ­

morządu terytorialnego" n a leży  wymienić "Ustawę o planowaniu p rze ­
strzennym" z dnia 12 lipca 1984, D z.U staw  Nr 35 .
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- kom pleksowego w ykorzystania zasobów surowcowych regionu , w tym su ­
rowców m ineralnych i  wód podziemnych;

- kom pleksowego zagospodarowania ob szarów , których równowaga ek o lo ­
giczna i gospodarcza zosta ła  naruszona przez  intensywną produkcję 
przem ysłow ą.

Inspirow anie i sterow anie taką d zia ła lnością  wymaga ze strony s a ­
morządu regionalnego prow adzenia w łasnego rachunku ekonom icznego, 
uw zględniającego szeroko k oszty  zew nętrzne, pomijane n a jczęśc ie j w 
kalkulacjach p rzed sięb io rstw .

P ierw szym  jednak krokiem do podjęcia takiej dzia ła lności ze strony  
samorządu terytoria lnego  je s t  zapew nienie dopływu odpowiedniej inform a­
c j i .  N ie chodzi przy tym o zw iększen ie ilo ś c i  inform acji (nadmiar n ie ­
istotnych  inform acji p rzeszkadza) , le c z  o selektyw ny dobór informacji 
potrzebnych do prow adzenia określonej polityki reg ion alnej. S zczegó lnego  
znaczenia może nabierać inform acja dotycząca zagadnień technicznych i  
organizacyjnych m ożliwych przem ian stosowanych konwencjonalnych metod 
produkcji w kierunku przemian na technologie m ało- i bezodpadowe. P o­
winny to być inform acje odpowiednio zagregow ane na użytek samorządu 
reg ion a ln ego . D otychczasow a przew aga poszczególnych  branż p rzem ysło­
wych w sporach  z gospodarzem  regionu polegała  przede wszystkim  na 
posiadaniu lep sze j inform acji popartej wynikami dzia ła lności resortow ych  
jednostek badaw czo-rozw ojow ych. R egion takich m ożliw ości n ie m iał. 
T rzeba jednak w skazać na coraz cz ę śc ie j  w ystępujące zjaw isko z a s ię g a ­
nia przez  wojewodów inform acji (op in ii) u n ieza leżnych  sp ecja listów , 
komitetów naukowych i innych o rgan izacji. K onieczne je s t wprowadzenie 
pewnych system ow ych rozw iązań , zapew niających c ią g ło ść  i  aktualność 
uzyskiw anych inform acji. Jest to warunek ustanow ienia rzeczyw istego  
partnerstw a pom iędzy gospodarzem  regionu a resortam i .

3 .1 0 .  Koncepcja gospodarki bezodpadowej w centralnej polityce sp o łecz ­
n o-gospodarczej

Ogólne za łożen ia  koncepcyjne gospodarki bezodpadowej nie są jed­
nak w ysta rcza ją ce , aby koncepcja ta znalazła s z e r s z e  zastosow anie w 
p rak tyce. K onieczne staje s ię  wprowadzenie w skali kraju pewnych form  
organizaęyjnych , polegających przede w szystkim  na przygotowaniu za ło ­
żeń programowych oraz na rozd zia le  zadań w tym wielowątkowym p ro­
b lem ie. M ożna je p odzielić  na trzy  grupy.

43Omawiana problematyka rozw ijana je s t w badaniach prowadzonych 
p rzez  Instytut Badań System owych PAN i Instytut G eografii i  P rze strzen ­
nego Zagospodarow ania PAN w ramach wspomnianego już problemu 
10.2 . 04 .
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Ośrodkiem inspirującym  ogólny rozw ój programu oraz koordynującym  
poprzez planowanie centralne rozd zia ł zadań powinna być Komisja P lan o­
wania p rzy  Radzie M in istrów . Jej oddziaływanie rozciąga  s ię  na reso r ty  
funkcjonalne i r e so r ty  gosp od arcze . S ięg a  rów nież do województw poprzez  
W ojewódzkie Komisje Planowania1̂ .  Z naczenie tbo jako koncepcji s tr a te ­
gicznej w ogólnym rozwoju państwa zosta ło  bardzo dobitnie wyrażone 
p rzez jednego z zachodnich m inistrów  na seminarium EWG poświęconem u  
tej problem atyce. P ow iedział on , że n a leży  starannie rozw ażyć, czy  
bardziej opłaca s ię  wydatkować pieniądze na odpowiednio ukierunkowany 
postęp techniczny (tbo) czy  oddzieln ie na postęp techniczny i ochronę 
środ ow isk a .

Drugą grupę stanowią reso r ty  funkcjonalne, a w śród nich reso r ty  
najmocniej związane z problematyką wynikającą z koncepcji gospodarki 
bezod p ad ow ej^ . Są to:
- U rz ą d  P o stęp u  N aukow o-T echnicznego  i W d ro żeń , Któremu pow ierzono  

p ieczę  nad  rozw ojem  postępu  nauko w o -tech n iczn eg o , w tym rów n ież  n ad  
rozw ojem  tech n o lo g ii, w k tó ry ch  ten  p o stęp  znajdu je  z a s to so w an ie ,

- U rząd Gospodarki M ateriałow ej, który insp iruje i  nadzoruje państwowe 
programy racjonalnej gospodarki surowcami i m ateriałam i oraz o s z c z ę ­
dności en erg ii, co stanowi integralną c z ę ść  koncepcji tbo,

- U rząd Ochrony Środow iska i Gospodarki W odnej, który tw orzy i s t e ­
ruje polityką ochrony środ ow iska .

Łatwo zauw ażyć, jak bardzo elem enty programów inspirow anych i 
sterowanych przez te r e so r ty  przenikają s ię  nawzajem . Sugeruje to po­
trzebę skoordynowania działań w jednym określonym  kierunku. Opisana  
uprzednio koncepcja gospodarki bezodpadow ej, w tym tbo, staje s ię  dla 
tego kierunku w pewnym sen s ie  w arstw ą "filozoficzną" i strateg iczną  
jed n ocześn ie , ujmującą rozproszone dotychczas działania praktyczne w 
określony system ,

Z inicjatyw y trzech  wymienionych resortów  funkcjonalnych, przy  
w spółpracy z resortam i gospodarczym i, powinien być opracowany program

problematykę tbo żywo zareagow ały  W ojewódzkie Komisje Pla^
nowania i inne organy urzędów  wojewódzkich w ankiecie n t. m ożliw ości 
uw zględnienia koncepcji gospodarki bezodpadowej w regionalnej polityce  
sp o łeczn o -gosp od arczej. Na ankietę rozpisaną przez  Instytut G eografii
i P rzestrzen n ego  Zagospodarowania PAN odpow iedziało 38 urzędów  w o­
jew ódzkich.

45M ożliw e, że jeden z wymienionych resortów  funkcjonalnych pow i­
nien objąć ro lę  w iodącą. W ZSRR rolę  taką sprawuje W szechzw iązkow y  
Komitet Nauki i  T echn ik i, we F rancji natom iast - reso r t spraw ujący nad­
zór nad problematyką ochrony środow iska (M in ister de la  Qualite de 
la  V ie) .
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sukcesywnego dochodzenia do tbo . Powinien on zaw ierać w ytyczne do 
prow adzenia badań naukowych ukierunkowanych na poszukiwanie metod i 
środków organizacyjno-technicznych prow adzenia gospodarki bezodpadow ej, 
rozwój banku inform acji dotyczącej tbo w powiązaniu z międzynarodowym  
bankiem EKG, opracow anie metod prow adzenia gospodarki bezodpadowej 
w polityce reg ion aln ej, zagadnienia leg is la cy jn e  i in n e. Do centralnego  
programu opracowanego z in icjatyw y resortów  funkcjonalnych n a leży  w li­
czyć rów nież u tw orzenie a testacji tech n ologicznej, omawianej uprzednio .

W ymienione r e so r ty  funkcjonalne dysponują odpowiednimi własnymi 
funduszam i, które powinny być w ykorzystane w form ie stymulatorów ek o­
nomicznych do rozwoju nowych rozw iązań dotyczących tbô " .

S zczeg ó ln ie  w ielka ro la  w rozpow szechnianiu koncepcji tbo przypada 
M inisterstw u Nauki i  Szkoln ictw a W yższego przez  wprowadzenie tej kon­
cepcji do programów nauczania szk ó ł w yższych , przede w szystkim  tech ­
nicznych i  ekonom icznych. Można już odnotować pewne osiągn ięc ia  w tym 
za k r e s ie , dzięki p rek ursorsk iej d zia ła ln ości p ro f. E.Kem py (Instytut 
Inżyn ierii Ochrony Środow iska) na P o litechn ice W rocław skiej oraz p rof. 
K .S ztab y  (Instytut P rzeróbk i i  W ykorzystania Surowców M ineralnych) w 
Akademii G órniczo-H utniczej w K rakow ie,

T rzec ią  grupę stanowią r e so r ty  gosp od arcze , pod których patrona­
tem powinny być przygotow ane i nadzorowane branżowe programy p rze ­
mian konwencjonalnych procesów  technologicznych na nowe technologie  
bezodpadow e. Jest to główny nurt dzia łań , decydujący o stopniu o s ią ­
gn ięcia  założonych praktycznych ce ló w . Program y branżowe nie są , co 
n ależy  podkreślić z całym n acisk iem , odrębnym zadaniem występującym  
obok branżowych programów rozwoju techn icznego . S ą  ich  n ierozłączną  
c z ę śc ią  składową, ok reślającą  jedynie kierunek wyboru rozw iązań w zg lęd ­
nie optym alnych. Program y te  są jednocześn ie  integralną c z ę śc ią  działań , 
zm ierzających do w ypełnienia luki tech n ologiczn ej, d zielącej nas od k ra ­
jów wysoko rozw in iętych .

Przygotow anie i  rea liza c ja  programów branżowych za leżą  od w ielu  
czynników . Na pierw szym  m iejscu n a leży  wymienić poziom zawodowej

^ C h o d z i o fundusz surowców wtórnych oraz o fundusz ochrony ś r o ­
dow iska. Odpowiednie akty prawne zaw arte są w Uchwale nr 13 Rady 
M inistrów  z dnia 11 lutego 1983 r .  w spraw ie funduszu surowców w tór­
nych (M on. P o l.  nr 8 ,  1983) oraz w Zarządzeniu M in istra  Gospodarki 
M ateriałow ej z dnia 13 maja 1983 r .  w spraw ie zasad i  trybu dokonywa­
nia -wpłat na fundusz surowców w tórnych; fundusz ochrony środow iska  
utw orzony zosta ł p rzez  zap is w U staw ie z dnia 31 styczn ia  1980 r .  o 
ochronie i  kształtow aniu środow iska (D z . U staw  1980, nr 3 , dzia ł IV , 
ro zd z . 2 , a r t. 87 i 8 8 ) .
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v/iedzy i chłonność innowacyjną branżowego zap lecza  badaw czo-rozw ojo­
wego (szczegó ln ie  biur technologicznych) 47 - koncepcja tbo je s t  bowiem  
w założen iu  przeciw na rutyniarstw u. Następnym warunkiem rea liza c ji w y­
b ranych  rozw iązań je s t ich  sprawne w d rożen ie . Jest to problem w ystępu­
jący  od dawna w naszej p olityce rozw oju tech n iczn o-organ izacyjnego . 
M ożna jednak mieć n ad zie ję , że a testacja  technologiczna pomoże go r o z ­
w iązać . N ależy w tym m iejscu  w spom nieć, że zgodnie z zasadą przyjętą  
p rz e z  EKG w odniesieniu do tbo liczą  s ię  tylko technologie w drożone.

Unikając powtórzeń zagadnień poruszanych uprzednio, n a leży  krótko 
p rzypom nieć o innych uwarunkowaniach dotyczących rozwoju branżow ych  
program ów  tbo. Chodzi o prow adzenie rachunku ekonomicznego według  
k ry te rió w  tbo, jak rów nież o wypracowanie odpowiednich układów zw rot­
nych pomiędzy programami inspirowanym i przez  r e so r ty  funkcjonalne a 
p rogram am i branżowym i. N a leży  przypomnieć te ż ,  że w przypadku w y stę ­
pow ania w yższych  k o rzy śc i społecznych  n iektóre rozw iązania powinny być 
dotow ane przez państwo (zam ówienia rządow e) .

A7 C elow ość opracow ania i  rea lizow ania  resortow ych  branżow ych  
program ów  przemian technologii konwencjonalnych na technologie bezod- 
padowe je s t  postulowana przez  zdecydowaną w ięk szość  placów ek badaw­
czych i rozwojowych - respondentów  ankiety rozp isanej p rzez  IP1S P A N . 
W stępne działania dotyczące rozw oju tbo zosta ły  podjęte przez  r e so r t  
chem ii i przem ysłu lekk iego nie tylko w kraju, le c z  rów nież na forum  
agend EK G .
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WNIOSKI

Przeprow adzona krytyczna analiza polityki ochrony środow iska  
w skazu je, że każdy jej etap kształtow ał s ię  jako wynik odpowiednich, 
postaw in telektualnych . P ostaw a katastroficzna tow arzyszy ła  budzenia  
św iadom ości społecznej o za istn ia łych  i p rzysz łych  n iebezp ieczeństw ach  
n iszczen ia  środ ow iska  naturalnego. Następstwem  tego uświadom ienia była  
próba poszukiw ania dróg rozw iązania  problem u. U jawniła s ię  wtedy po­
stawa " la isse r  fa ir e " , co oznaczało  p rzyzn an ie, że problem is tn ie je , 
ale n a leży  go rozw iązyw ać tak , aby nie naruszać istn iejących  układów  
organizacyjno-produkcyjnych. P rzyjęto  zasadę "kontroli" pow stających  
odpadów (rozum ianych szeroko w raz z zan ieczyszczen iam i) , opartą na 
dopuszczalnych norm ach, które czę sto  nazywano normami ekologicznym i. 
Wydane akty le g is la c y jn e , rozbudowa s ie c i kontrolno-pom iarow ej, w pro­
w adzenie restry k cji ekonom icznych w p ostaci kar finansow ych - miały 
zapewnić sk u teczn ość tej za sad y . N ie zapew niły. W yścig  pomiędzy nowymi 
rodzaj-uni i  zw iększonym i ilośc iam i odpadów a ich  n atu ra lizacją , wychwy­
tywaniem i u ty lizacją  zakończył s ię  dalszym gwałtownym gromadzeniem s ię  
odpadów w e k o s fe r z e . Paradoksem  je s t ,  że zjaw isko to następuje w ok re­
sie  spektakularnego rozw oju nauki. F rancuski fizyk  P ;A uger pow iedział*  
że mamy obecn ie około m iliona naukowców na ś w ie c ie ,  w ięcej n iż miała 
ich  ludzkość w ca łej swojej dotychczasow ej h is to r ii ,  a le jednocześn ie ma­
my takie i lo ś c i  odpadów, jakich n ie  było dotychczas w całej h is to r ii ludz­
k o śc i. K rytyczna analiza  tego stanu przeprow adzona zosta ła  w poprzed­
nich ro zd z ia łach .

Na zakończen ie chciałbym raz  je sz c z e  skoncentrow ać uwagę na 
głów nych, syntetyczn ie  ujętych przesłankach aktywnej polityki ek o log icz­
n e j.

Podstaw ową zasadą je s t dążenie do "zapobiegania zagrożeń u źródeł 
ich  powstawania" (profilaktyka) . Jest to jednak m ożliwe tylko w tedy, gdy 
zostaną przygotow ane odpowiednie metody i  środki um ożliw iające prow a­
dzenie akcji "profilaktycznej". Nowe rozw iązania  (m .in . w postaci tech ­
nologii bezodpadowych) będą wprowadzane sukcesyw nie i  p rzez  długi okres  
obie zasady: "kontroli" i "profilaktyki" będą s ię  nawzajem uzupełn iać. 
Pragm atycznie nastaw ione w sw ych poczynaniach am erykańskie agencje 
rządow e od spraw  środow iska już w 1975 r .  r z u c iły  hasło  "zapobieganie 
zan ieczyszczen iom  opłaca się" (P ollu tion  P revention  P a y s , "3P") . H asło  
to w ysunięto jako alternatyw ę dla bardzo kosztow nego (ich  zdaniem) pro­
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gramu ochrony środow iska według zasady "tylko p rzez  kontrolę za n ieczy ­
szczeń " , tzn . kontrolę zan ieczyszczeń  ex  post p rocesu  produkcyjnego. 
Nowe hasło zaowocowało utworzeniem  programu działań i konkretnych  
o s ią g n ię ć ^ .

Powstaje pytan ie, jaki je s t  za s ięg  m ożliw ości stosow ania  zasady  
"profilaktyki" w sferze  produkcji. N ależy go rozciągnąć nie tylko na 
p rzem ysł, le cz  rów nież na gospodarkę rolną i le śn ą . Spraw a sprow adza  
s ię  do opracowania i  stosow ania odpowiednich dla każdego z tych działów  
gospodarki metod i  środków profilaktyk i. Jednocześnie n a leży  pam iętać, 
jak bardzo podobne metody i środki produkcji (elem enty tech n olog ii) s to ­
sowane są dzisia j w różnych działach produkcji. "T echnologiczność" r o l­
nictwa ( je sz c z e  n ie dostrzegana u n a s) op iera s ię  na m aszynach r o ln i­
czych , genetycznie kontrolowanych odmianach r o ś lin , zamkniętych formach  
hodowli zw ierzą t, n ieorganicznych nawozach (głównie azotow ych) oraz na 
pestycydach . W w ielu wysoko rozw in iętych  krajach uw aża s i ę ,  że "nowe" 
rolnictw o jest już obecnie głównym spraw cą kryzysu  ś r o d o w i s k a ' R ó w ­
n ież w odniesieniu  do lasów  i gospodarki leśn ej trudno tę problem atykę 
rozpatryw ać jedynie w kategoriach b iernego stw ierdzania  stanu za g ro że ­
n ia . Ł ączy  s ię  to z oceną technologii w p rzem yśle . Tak w ięc krąg s ię  
ponownie zamyka.

T e stw ierdzen ia  prowadzą do istotnego  wniosku o pilnej potrzeb ie  
integrowania dw óch, wymienionych na początku opracow ania, nurtów - eko­
log icznego  i technicznego - w ystępujących nadal w po lityce  ochrony śro d o ­
w iska jako oddzielne zagadnienia . P od zia ł ten utrudnia prow adzenie jed ­
nolitej s tr a te g ii. Jest on rów nież n ies łu szn y  z tego w zględu , że  na polu

48
R .P .B r in g e r  - "3P"i "An Environm ental P rotection  Programme 

that W orks", EKG, E N V /SE M . 1 5 /R .1 0 9  , 23 January 1985. Jest to in ­
form acja p rzesłan a  przez  rząd  Stanów Z jednoczonych. Podano tam, że 
jedno z tow arzystw  "3M Company of S t .  Paul" z M innesoty przeprow a­
dziło  w ciągu ostatn ich  9 la t analizę i  kontrolę ponad 1200 projektów  r ó ż ­
nych lin ii technologicznych i procesów  -wytwarzania tow arów , o siąga jąc  du­
że k orzyśc i p rzez  znaczną poprawę gospodarki zasobam i, o szczęd n ość  
en erg ii oraz elim inację lub poważne ogran iczen ie  zagrożeń  środ ow isk a . 
P race te w pewnym stopniu można porównać z postulowanym w niniejszym  
opracowaniu wprowadzeniem "atestu technologicznego" .

49B . Commoner - "Zamykający s ię  krąg", " P rzyrod a-C złow iek -T ech ­
nika", PW E, W arszaw a 1974, s .1 8 5  (oryginał: "The C losing C irc le " , 
1 9 7 1 ). Przykład  ten zosta ł podany m .in . d latego, że w trakcie prow adzo­
nych badań ankietowych (problem w ęzłow y 1 0 .2 . )  nad tbo w łaśn ie  ze s tro ­
ny roln ictw a natrafiono na duże opory w za k resie  badań dotyczących "tech- 
nologiczności"  ro ln ictw a .

http://rcin.org.pl



- 45 -

nauki odnotowuje s ię  daleko posuniętą in tegrację badań pomiędzy naukami 
biologicznym i (np. b iotechnologie) a technicznym i. N ależy jednocześn ie  
pam iętać, że prezentow ane w tym opracowaniu za łożen ia  gospodarki b ez-  
odpadowej są  rów noznaczne z dążeniem do stw orzenia system owo ujętych , 
sztucznych cykli (obiegów zamkniętych) m aterii na w zór cykli ek o log icz­
nych .

O pracow anie i  stosow anie metod profilaktyki w polityce środow iskow ej 
wymaga "działań od w ew nątrz" , a w p ierw szej k olejności opanowania 
"wiedzy od w ew nątrz". Chodzi o gruntowną znajom ość w szystk ich  zjaw isk , 
jakie tow arzyszą i  przebiegają w procesach  produkcyjnych. Znają je tech ­
nologow ie pracujący nad rozwojem i doskonaleniem  procesów  technologicz­
n ych . Jest to grupa sp ecja lis tó w , których n a leży  bezw zględnie w łączyć do 
tw orzenia podstaw nowej polityki ochrony środ ow isk a . Jak wskazują kon­
takty nawiązane z tą grupą sp ecja listów  podczas omawi.anego już postępo­
w ania ankietowego dotyczącego tbo, prezentują oni w zdecydowanej 'więk­
sz o ś c i w ręcz  entuzjastyczne p od ejście  do zaproponowanej koncepcji tech ­
nologii bezodpadow ych, p rzy  czym je s t to zapał poparty zdrową oceną  
realnych m ożliw ości.

Wydaje s i ę ,  że w P o lsc e  szczegó ln ie  isto tn e je s t  zw rócenie w iększej 
uwagi na technologie w całej polityce postępu naukow o-technicznego. 
Jesteśm y bowiem krajem o wyjątkowo niskim  w yczuleniu na problematykę 
techn iczną . Mówimy dużo o postęp ie technicznym , o niektórych kierunkach  
rozwoju postępu technicznego w kategoriach  bardzo ogólnych . Istnieją  
innowacje tech n iczn e, których przem ysł na ogół n ie  chce wdrażać z r ó ż ­
nych obiektywnych i subiektywnych p rzyczyn . Podana powyżej propozycja  
stw orzen ia  programów doskonalenia technologii w edług koncepcji tbo może 
w znacznym stopniu przyczyn ić s ię  do zapotrzebow ania na określony spo­
łeczn ie  postęp techn iczn y i  organ izacyjny .

R ea lizacja  zasady "profilaktyki" w polityce ochrony środow iska w y­
maga w praktyce ś c is łe j  partnersk iej w spółpracy w ielu reso r tó w . S ą  to ,  
jak podano up rzedn io , przede w szystkim  r e so r ty  funkcjonalne, których  
in tere s  wymaga utw orzenia  w spólnego frontu integrującego koncepcję  
ochrony środow iska  z problematyką racjonalnej gospodarki surow cam i, 
m ateriałam i i e n erg ią . S ą  to rów nież r e so r ty  gosp od arcze , które powinny 
insp irow ać opracow anie i  nadzorow ać rea liza c ję  branżowych programów  
sukcesyw nego dochodzenia do sp o łeczn ie  bardziej użytecznych procesów  
produkcyjnych (tb o) .

Zasada "profilaktyk i" będzie  wymagała rew izji dotychczasow ych sta ­
tycznych metod ochrony środow iska w ystępujących w gospodarce p r zestrzen ­
n e j . W tym zak resie  konieczna je s t z jednej strony w spółpraca z Komisją 
Planow ania, przygotow ującą krajowy plan zagospodarow ania przestrzen nego , 
a z drugiej -  ś c i s łe  w spółdziałan ie z urzędam i wojewódzkimi poprzez M i­
n isterstw o  A dm inistracji i  Gospodarki P r zestrzen n e j . W ielk iego znaczenia  
nabiera w tej w spółpracy  m erytoryczne zintegrow anie regionalnego plano­
wania p rzestrzen n ego  z kompleksowo ujętym i metodami ochrony środow iska  
reprezentow anym i pr?ez inżyn ierię  środ ow isk a . Za pomocą metod i środków,
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jakie może wypracować in żyn ieria  środow iska n a leży  rozw inąć długofalowe 
regionalne planowanie przestrzen n e na podstawie scen ariu szy  odpowiadają­
cych naturalnym warunkom każdego reg ion u . W n aszej sytuacji w ielk iego  
znaczenia nabiera w tej w spółpracy rzeczyw iste , racjonalne gospodarow a­
nie w szystkim i zasobami środow iska w reg ion ie  zgodnie z in teresam i r e ­
gionu. W spółpraca obu dziedzin  powinna doprowadzić do przyw racania  
równowagi środow iska na obszarach  konfliktowych.

Nowa polityka ochrony środow iska wymaga jed n o cześn ie , aby n a stą ­
p iły  isto tne zmiany w regionalnej polityce sp o łeczn o -gosp od arczej. Chodzi 
o to , aby sam orząd regionalny u zyskał w sze lk ie  upraw nienia i  przeją ł 
odpow iedzialność za ca ło ść  spraw  zw iązanych z ochroną środow iska na 
swoim te r e n ie . P rzede w szystkim  sam orząd regionalny powinien uzyskać  
m ożliw ość znacznie w ięk szego  wpływu na dobór i rozw ój technologii 
stosowanych w zakładach produkcyjnych, znajdujących s ię  na jego te r e ­
nie oraz m ożliw ość integrow ania działań m iędzybranżowych zgodnie z 
in teresem  społeczno-gospodarczym  reg ion u . D ziałając w warunkach r e fo r -  
my gospodarczej, władze regionalne powinny mieć rów nież m ożliw ość p ro ­
w adzenia kom pleksowego, w łasnego rachunku ekonomicznego jako atutu 
przetargow ego w partnerskiej dyskusji z organizacjam i gospodarczym i.

Zaproponowane powyżej kierunki działań muszą w ywołać pewne zm ia­
ny w programach badań naukowych i rozwojowych dotyczących problem a­
tyki środow iskow ej. Na p ierw sze  m iejsce wysuwa s ię  potrzeba z in tegro ­
wanych badań wokół koncepcji gospodarki bezodpadow ej. Dotyczą one z a ­
równo procesów  technolog icznych , jak i powiązań z gospodarką p r z e ­
strzenną oraz monitoringu środ ow isk a .

Drugą sprawą je s t rozw in ięc ie  badań, które będą słu żyć prow adze­
niu bardziej efektywnej d zia ła ln ości ochrony środow iska w reg ionach . 
Sam orządy regionalne n ie  uzysk iw ały  dotychczas od nauki odpowiedniego  
system atycznego w sp a rc ia . Sporadyczna pomoc w p ostaci ekspertyz nau­
kowych udzielana była n a jczęśc ie j w ów czas, gdy dochodziło do poważnego 
zagrożen ia  środow iska przez  dzia ła lność różnych przed sięb iorstw  pro­
dukcyjnych resortów  gospodarczych .

Jednocześnie n a leży  kontynuować i wzmocnić tradycyjne kierunki b a ­
dań, przede w szystkim  prac rozw ojowych wywodzących s ię  z kierur. 
in żyn ierii san itarn ej. Ani na chw ilę n ie można bowiem osłab ić mniemania 
że możemy p rzestać  budować "oczyszczaln ie"  w poszukiwaniu lep szych  
rozw iązań . Spraw a zosta ła  dostateczn ie  w yjaśniona w niniejszym  opraco­
waniu. Całą uwagę na leży  jednak koncentrować na praktycznych o s ią g n ię ­
ciach  w tym z a k r e s ie .

Badania dotyczące problem atyki środow iska naturalnego oV jm ują  
o czy w iśc ie  w ie le  d zied zin . Na pierw szym  m iejscu n a leży  wymienić te 
badania, które dotyczą poznania sta le  n ied osta teczn ie  dostrzeganych z ja ­
w isk  zachodzących w system ach ek o log iczn ych , następnie problematykę 
ekonomiczną (ta powinna tow arzyszyć w szystkim  badaniom) , m edyczną,
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socjologiczną itd . Przedstaw ionej w yżej k lasyfikacji kierunków badaw­
czych dokonano z punktu w idzenia in żyn ier ii środow iska - nowej d z ie ­
dziny, która z k on ieczn ości w ysuwa s ię  na p ierw sze  m iejsce w sytuacji 
pow stałych już i  p rzysz łych  zagrożeń .
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Aneks

DEKLARACJA
PAŃSTW UCZESTNICZĄCYCH W SPOTKANIU NA TEMAT OCHRONY
ŚRODOWISKA, DOTYCZĄCA ZASTOSOWANIA MAŁO I BEZODPADO-
WYCH TECHNOLOGII ORAZ UTYLIZACJI l  RECYRKULACJI ODPADOW

Państw a u czestn iczą ce  w Spotkaniu na W ysokim S zczeb lu  na temat O chro­
ny Środow iska:
- zdecydowane do u łatw ienia kontaktów i  w spółpracy na polu ochrony ś r o ­

dow iska;
- świadome znaczen ia , jakie ma działanie E uropejskiej Kom isji G ospodar­

czej O rganizacji Narodów Zjednoczonych w umacnianiu kontaktów i
w spółpracy;

- przypominają wkład EKG do w ielostronnego wprowadzania w czyn odpo­
wiednich postanowień Końcowego Aktu K onferencji o B ezp ieczeństw ie i 
W spółpracy  w E u rop ie;

- uznają w agę tego , że w edług koncepcji zaw artej w rozd zia le  o środ o­
wisku w Końcowym A k c ie , rozwój gospodarczy i postęp techniczny mu­
si być zgodny z ochroną środow iska i że  najlep iej je s t  unikać szkód w 
środow isku p rzez  p rzed sięw z ięc ia  prew encyjne;

- pamiętając o potrzeb ie rozwoju m ało- i  bezodpadowych technologii oraz  
u ty lizacji i recyrk u lacji odpadów;

- powołując s ię  na odpowiednie postanow ienia D eklaracji K onferencji N a­
rodów Zjednoczonych o Środow isku C złow iek a, szczegó ln ie  w o d n ie s ie ­
niu do koniecznoś ci prow adzenia bardziej racjonalnej gospodarki su ro ­
wcami i  wpływania na środow isko;

- p rzek on an i, że surow ce i  en erg ia  powinny być wykorzystyw ane w r a ­
cjonalny sposób;

- uw zględniając rezu lta ty  Seminarium EKG o Bezodpadowej T echnologii i 
Produkcji (P aryż  1976) , na którym , m iędzy innym i, zdefiniowano bez - 
odpadową technologię jako "praktyczne zastosow anie w ied zy , metod, i 
środków , tak aby - uw zględniając potrzeby człow ieka - prow adzić naj­
bardziej racjonalne zu życie  surowców naturalnych i en erg ii i chronić 
środow isko";

-  uw ażając, że m ało- i bezodpadowe technologie oraz u ty lizacja  i r e c y r ­
kulacja odpadów powinny pomóc w zapobieganiu szkodom w środ ow isk u ,
że takie technologie mogą zm niejszyć albo wyelim inować produkty odpa­
dow e, które w przeciwnym  ra z ie  zan ieczyszcza ją  środow isko;

- przekonani, że m ało- i bezodpadowe technologie oraz u ty lizacja  i r e ­
cyrkulacja odpadów, które prowadzą do bardziej racjonalnego zużycia
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eaergll i  raromtćm, mogą saoascsędzić crnnc i . nieodnawialne zasoby 
i  zapobiec nadaUeneam zażyciu zapasów odnawialnych;

- potwierdzając znaczenie rozpatrywania pełnego cyklu trw ania produktu 
od wydobycia surowców do konsumpcji i końcowego odprowadzenia- (do 
irodowiska) łab recyrkulacji»

- uznając potrzebą, aby decyzje zmierzają w« do p rzedsięw zięć z za k re ­
su mato i bezodpadowych technologii uw zględniały wpływ czynników 
środowiskowych, ekonomicznych i społecznych na tego rodzaju  p rze d ­
sięwzięcia;

- uw zględniając fakt, że działalność EKG Jest częśc ią  szerszego  progra­
mu rozw oju środowiskowo słusznych i odpowiednich technologii, pro­
wadzonego pod auspicjam i UNEP we w spółpracy z innymi międzynarodo­
wymi organizacjami, który to program może być wartościowy i in tere­
sować inne regiony św iata, podejmują uchwałę w następujących spra­
wach:

I. Deklarują dobrą wolę chronienia człowieka i jego środowiska przez 
racjonalne wykorzystywanie zasobów i rozwijanie mało- i  bezodpadowych 
technologii oraz  utylizacji i .  recyrkulacji odpadów.

II. S tw ierd zają , że nadrzędne ce le  m ało- i bezodpadowych technologii 
oraz u ty lizacji i  recyrku lacji odpadów oznaczają ochronę środow iska i 
racjonalne w ykorzystanie zasobów .

III. U w ażają , że metody i środki do zastosow ania takich technologii mogą 
zaw ierać m iędzy innymi p on iższe  za lecen ia:

A . P oparcie dla technologii m ało- i bezodpadowych oraz u ty lizacji i r e ­
cyrkulacji odpadów p rzez  zastosow anie wymienionych n iżej środków:
1) zm niejszen ie powstawania odpadów i em isji za n ieczy szczeń  w r ó ż ­

nych cyklach produkcji i  konsumpcji:
a) p rzez  zastosow anie wypróbowanych procesów  produkcyjnych 

p rzy  budowie nowych lub p rzekszta łcan iu  istn iejących  zakładów  
produkcyjnych;

b) gdzie, to tylko m ożliw e, p rzez  projektowanie produktów tak aby 
w zro sła  ich  trw a ło ść , ułatwiona była ich  reparacja  i  ponowne 
w yk orzystan ie;

2) odzyskiw anie i ponowne -wykorzystanie odpadów poprzez m .in .:
a) odzyskiw anie w artościow ych  substancji i  m ateriałów  z przem y­

słow ych ścieków  i gazów spalinow ych;
b) lep sze  w ykorzystanie en erg ii zaw artej w odpadach i śm ieciach;

3) u ty lizację  w ięk szej ilo ś c i  odpadów jako "wtórnych" surowców w 
innych p rocesach  produkcyjnych;

4.) racjonalne w ykorzystanie surow ców  w procesach  produkcyjnych w 
c z a s ie  całego okresu  "żywotności" produktów; zastępow anie su row ­
ców trudno odnaw i-alnych p rzez  surow ce łatwo dostępne;

5 )  racjonalne w ykorzystyw anie zasobów  energetycznych  w produkcji 
en erg ii i  w energochłonnych p ro cesa ch , a gdzie to tylko m ożliw e, 
przgz u ty lizację  en erg ii odlotow ej.

B . Z alecen ie prow adzenia pogłębionych ocen  dotyczących m ożliw ości 
wprowadzenia technologii m ało- i bezodpadowych w p rzem yśle , mając
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na w zglądzie optym alizacją zu życia  surowców i  en e r g ii, w łączając do 
tego m ożliw ości odzysku surow ców , recyrku lacji oraz k w estię  op ła­
ca ln ości ekonom icznej, obejmujące konsekw encje środow iskow e i sp o ­
łecz n e .

C . Z alecen ie  podjęcia d zia ła lności na szczeb lu  krajowym i m iędzynarodo­
wym, popierającej stosow anie technologii m ało- i  bezodpadow ych, w  
tym m .in . przez prow adzenie badań i prac rozw ojow ych, edukację, 
bodźce społeczno-ekonom iczne, wymianę inform acji i tran sfer  techno­
lo g ii .

IV. Z alecają  następującą działa lność krajową: .

A . U dzielan ie  poparcia dla badań i  wdrażania:
1) metod oceny ekonomicznej i sp ołecznej zastosow ania technologii 

m ało- i  bezodpadowych oraz u ty lizacji i  recyrku lacji odpadów w 
krajach o różnych system ach ekonomicznych i społecznych ;

2) technologii m ało- i  bezodpadowych oraz u ty lizacji i  recyrku lacji 
odpadów m iędzy innymi w następujących sektorach przem ysłu: c e ­
lu lozow o-papiern iczym , że laza  i s ta li ,  chem icznego, górn ictw a, 
m etali n ieżelazn ych , hutniczego i obróbki pow ierzchniow ej m eta li, 
nawozów sztucznych oraz spożyw czego ( l is ta  sektorów  p rzem ysło­
wych nie je s t  ani ogran iczona, ani w yczerpana) ;

3) studiów w tych sektorach przem ysłu , które w ytw arzają potencjalne  
odpady toksyczne;

4 )  m etod, które mogą być isto tn e  w odniesien iu  do o szczęd n o śc i 
en e r g ii.

B .  Stym ulowanie technologii m ało- i  bezodpadowych oraz u ty liza cji i  r e ­
cyrkulacji odpadów m .in . p rzez:
1) studia nad sposobam i i  środkami kształtow ania opinii publicznej o 

konieczn ości stosow ania w produkcji koncepcji m ało- i bezodpado- 
wej technologii drogą odpowiednich inform acji i popierania postaw  
zm ierzających do racjonalnego użytkowania zasobów  naturalnych;

2) wybór bodźców stymulujących rozw ój technologii m ało- i  bezodpa­
dowych oraz u ty lizacji i recyrku lacji odpadów;

3) zb ieranie i analizow anie inform acji o praktycznych d ośw iad cze­
niach uzyskanych na temat wprowadzonych bodźców bądź ograni - 
czeń ;

4 ) zb ieranie inform acji za pomocą modeli ekonom icznych o wpływie 
zastosow anych bodźców i ograniczeń  na spraw y sp o łeczn e i g o s­
podarcze ;

5 )  inicjow anie studiów oraz  eksperym entów na temat różnych rod za­
jów bodźców typu leg is la cy jn eg o , norm alizacyjnego i  adm inistra­
cyjnego .

C . M iędzygałęziow y tran sfer  technologii i w spólnych p rzed sięw z ięć  p r z e ­
mysłowych:
1) popieranie transferu  technologii pomiędzy różnymi sektoram i p rze ­

mysłowymi ;
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2) p rzed sięw zięc ia  przem ysłow e zm ierzające do optym alizacji p ro ce ­
sów produkcyjnych za pomocą recyrku lacji i  ponownej u ty lizacji 
odpadów;

3) popieranie w ykorzystania odpadów w p rocesach  przem ysłow ych  
jako m ateriałów  w tórnych.

D. W łączenie koncepcji technologii m ało- i  bezodpadowych oraz u ty lizacji 
i  recyrkulacji odpadów do programów edukacji na w szystk ich  s z c z e ­
blach:
1) w yjaśnienie znaczen ia  technologii m ało- i  bezodpadowych w o s z c z ę ­

dzaniu zasobów i ochronie środow iska;
2) zw rócenie uwagi w programach edukacji technicznej i  p rzem ysło ­

wej na znaczen ie p rocesów  m ało- i bezodpadowych i projektowanie 
produktów, które pozwalają zm niejszyć odpady i um ożliw iają b a r­
dziej efektywne wprowadzenie recyrk u lac ji.

V . Z alecają następującą w spółpracę międzynarodową w ramach EKG:

A . P oparcie dla badań i działań rozw ojowych dotyczących:
1) m iędzynarodowych w spólnie opracowanych projektów pilotow anych  

i w spólnych projektów badawczych;
2) dalszego rozwoju metod oceny różnych technologii;
3) opracowania zunifikowanej k lasyfikacji odpadów (np . pap ieru , 

plastiku , tek sty liów ) .

B . Wymianę inform acji naukowej i technicznej i w spółpracę m iędzynaro­
dową p rzez:
1) da lszy  rozwój wymiany dośw iadczeń z zastosow ania technologii 

m ało- i bezodpadowych z zamiarem utw orzenia m iędzynarodowego  
banku inform acji o technologiach m ało- i bezodpadowych oraz u ty ­
lizacji i recyrku lacji odpadów p rzy pełnym respektowaniu potrzeby  
ochrony w łasn ośc i inform acji;

2) organizow anie sem inariów m iędzynarodowych o różnych aspektach  
wdrażania technologii m ało- i  bezodpadowych oraz u ty lizacji i  r e ­
cyrkulacji odpadów, w łączn ie z aspektami ekonomicznymi i ek o lo ­
gicznym i;

3) zachęcanie do transferu  technologii p rzez  is tn ie ją ce  kanały handlo­
w e, uw zględniające in te r e sy  krajów - członków EKG, w yk orzystu­
jąc odpowiednie i przydatne inform acje zgromadzone w banku da­
nych;

4) wymianę inform acji na temat dośw iadczeń dotyczących za sto so w a ­
nych bodźców dla popierania technologii m ało- i  bezodpadowych  
oraz u ty lizacji i  recy rk u la c ji.

C . Organizowanie p rzed sięw z ięć  dotyczących międzynarodowej wymiany 
odpadów:
1) zbieranie i  analizow anie inform acji gospodarczych , techn icznych , 

środow iskow ych i społecznych  na temat istn iejących  odpadów;
2) zbadanie m ożliw ości r o z szerzen ia  subregionalnej s ie c i wymiany i 

w spółpracy pomiędzy krajami i subregionalnym i punktami wymiany;
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dzia ła lność ta powinna być dzia ła lnością  uzupełniającą w stosunku  
do podjętych już in icjatyw , m iędzy innymi p rzez  przem ysł i stow a­
rzy szen ia  przem ysłow e lub handlow e.

D. O rganizowanie m iędzynarodowych kursów podyplomowych na temat tech ­
nologii m ało- i bezodpadowych oraz u ty lizacji i recyrkulacji odpadowi 
kursy te powinny być opłacane przez uczestn ików  albo finansowane 
przez  o rgan izacje .

VI. Z alecają pow ołanie w ramach EKG zespołu technologii m ało- i bezod­
padowych oraz u ty lizacji i  recyrkulacji odpadów, któremu zostanie  
pow ierzone organizow anie i rozw ijanie badań naukowych oraz wdrożeń  
tech n icznych . Z espół ten powinien w ykorzystyw ać pracę narodowych  
ek sp ertów , podlegając Starszym  Doradcom Rządowym EKG w spraw ie 
Problem ów Środow iska i powinien podjąć m .in . następujące zadania, 
uw zględniając działa lność Głównych Pom ocniczych O rganizacji EKG i 
innych organizacji m iędzynarodowych, aby uniknąć podwajania prac:
1) w ym ieniać inform acje o spraw ach podanych wyżej w punkcie 4  i  5 ;
2) doradzać publikowanie przeglądów  naukowych i technicznych w c e ­

lu popierania i rozwoju m ało- i  bezodpadowych technologii oraz  
u ty lizacji i  recyrk u lacji odpadów;

3) przedstaw iać Starszym  Doradcom Rządowym EKG w spraw ie P r o ­
blemów Środow iska za lecen ia  na temat d zia ła ln ości dotyczącej 
m ało- i  bezodpadowych technologii oraz u ty lizacji i recyrkulacji 
odpadów uw zględniając zaw sze czynniki wpływów środow iskow ych, 
ekonom icznych i społeczn ych .

G enew a, listopad  1979 r .

Tłum. dr C z. Cała
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